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— ZRocznik XIV.

Za Redakeyą odpowiedzialny 
¿Jaw Bronikowski w Poznaniu.

Ekspeiycya i Biuro Redakcji ś. Marcin 
" Ko 62.

Dziennik Poznański 
: codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

i* 1 2*111 poświętnych.
Cena oirloszeń (Inseratów:)

• r?za drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
*’j^za drobnego 3 sgr. (incl. tłómaczenia).

Listy
administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Sobota, Sô maja 187*3.

DZIENNIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w pa stwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 gul Ieuów 
we Francyi 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwe ryi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcuryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 23 f_’ w A e-

ryce 6 tal. 7l/> sgr.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyj nją 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do z w ązk*.; po­
cztowego uiemiecko-anstryack. należących urzę ły po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen my. 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) ,n «żr« także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. 
Rękópisraa

i nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourgr-i . > V • ... ~ i «/ «/ 1 r » , __ . 11 11» O T>1 _ In Ił,.., «ton Q \ V 14 nin^Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj, 

poissonnière 33. — 1,7 v„:„,—u o r:m. xt—

burgu, Frankfurcie
¿ition. — W Bremie: n. cenione. — w inpsKu: riugemusz lort, saclise & uomp,

cławiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

Na miesiąc CZei*wieC otwieramy oso- 
abonament. Prenumerata dla abonentów 

miejscowych wynosi 1 talar, dla zamiejsco- 
vch zaś (w granicach państwa pruskiego) 1 
j 10 sgr. Abonenci zamiejscowi zcchcą prenu­
meratę wprost do ekspedycyi Dziennika nade­
słać) ffdyż król, urzędy pocztowe prenumeraty
„¡i jeden miesiąc dotąd jeszcze nie przyjmują.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

Od Redakeyi.
Po ukończeniu powieści: „Z życia Awanturnika,“ 

fo wkrótce nastąpi, zaraz rozpoczniemy druk powieści, 
napisanej przez Waleryą Marrene, zaszczytnie znaną 
¡licznych tego rodzaju prac, umieszczonych w pismach
warszawskich. Nowa ta praca, dla Dziennika napi-» •
sana, nosi tytuł: llOZt, studyum małżeńskie.

POZNAŃ, 24 maja.

Po dwudniowych rozprawach wywołanych inter­
pelacją p. Rouber wiernego rzecznika upadłego ce­
sarstwa, Zgromadzenie narodowe wysłuchawszy jego 
przemówienia potem Gambetty i ks. Andifłret-Pas- 
quier a w końcu p. Balcastel który obosiecznym na­
cierał mieczem wyliczając zbrodnie cesarstwa i grze­
chy rządu wrześniowego, powzięto uchwałę, jakiej naj­
mniej się zapewne spodziewano w chwili otwarcia dy- 
skusyi, o której powszechnie sądzono, że wzrośnie w 
węża obejmującego olbrzymiemi sploty cały szereg zna- 

ei” komitości i wykrywającego nieznane dotąd tajemnice. 
Oto uchwalono, aby komisya zajmująca się zbadaniem 
kontraktów zawartych w sprawie różnych dostaw zba­
dała należycie na kim ciąży odpowiedzialność tak za 
kontrakty zawarte przez rząd cesarski jak i członków 
rządu 4 września. Uchwałę tę poprzedziły bardzo go­
rące rozprawy. Gambetta nie przebierał w wyraże­
niach i piętnował cesarstwo tak jak na to zasłużyło

Kuryer nie został nam dłużnym odpowie­
dzi na nasze wystąpienie w numerze 115 Dzien­
nika. Przywdziawszy koturn powagi i ascety­
cznej cnoty, odzywa się:

„We wczorajszym numerze Dziennik, uniesio­
ny gniewem, posuwa się nawet tak daleko, iż nas 
o wyraźny fałsz w sprawozdaniu naszem z 
czynności koła poselskiego winić się ośmiela.“ 
Otóż zarzut ten podnosimy przeciw Ku- 

ryerowi z wszelką stanowczością i dzisiaj, nad- 
Ks. Andiffret nacierał na Rouhera, który przybrał j mieniając nawiasowo, że w danym przypadku 

właśnie mamy ku objaśnieniu własnemu a po

nazywając tych co byli jego filarami zdrajcami, nędz­
nikami frymarczącymi własną ojczyzną.

minę człowieka, postępującego zawsze drogą honoru i 
obowiązku. Szczegółów obszerniejszych z tego osta-
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tniego posiedzenia brak nam jeszcze, te zaś, jakie 
otrzymaliśmy z biura Wolffa, zamieszczamy pod wła­
ściwą rubryką.

Dziś rozpoczynają się w zgromadzeniu narodowem 
rozprawy nad nową ustawą wojskową a więc kwestya 
dążącą do podniesienia Francyi tak pod względem mo­
ralnym jak i politycznym. Nim będziemy mogli u- 
dzielić wiadomości o przebiegu rozpraw takiej doniosłości 
dla Francyi, nadmienić nam należy, że główna różni­
ca, jaka w kwestyi wojskowej zachodzi między rządem 
a komisyą zgromadzenia narodowego na tern polega, 
że kgmisya chciałaby, aby co rok powoływano pod 
broń całą zdolną do służby wojskowej młodzież a po 
wyćwiczeniu jej zatrzymywano tylko z góry oznaczo­
ny kontyngens rozpuszczając resztę do domu, rząd zaś 
domaga; się, aby powoływano tylko w szeregi cyfrę 
kontyngensową. Komisya popiera swe zapatrywania 
wywodami, iż armia powinna być dla młodzieży nie 
tylko szkołą wojskową, lecz szkołą obowiązków, jakich 
nauczyć się musi ta młodzież, nim rozpocznie żywot 
obywatelski. — Pięcioletnia twarda służba pod sztan­
darami wyrobi z nich ludzi wytrwałych, szanujących 
honor i powinności obywatela z właściwego stano­
wiska.

Rząd sprzeciwia się wnioskowi komisyi przez wzgląd 
na nieszczególny stan finansów francuzkich. Rozprawy 
nad tą reformą nie omieszkają zwrócić na siebie uwa­
gi całej prasy europejskiej, a przedewszystkiem prasy 
niemieckiój, która już dzisiaj podejrzywa Francyą, iż 
pomieniona reforma zwróconą jest przedewszystkiem 
przeciw Niemcom.

Wczoraj miało się odbyć we Wiedniu posiedzenie 
podkomitetu, obradującego nad elaboratem galicyjskim. 
Uo było na porządku dziennym — nie wiemy, i tem 
mniej możemy wiedzieć, skoro podkomitet nie ukoń­
czył jeszcze swych czynności. Dotąd nie zgodzono się 
jeszcze na formę, w jakiój elaborat ten wprowadzonym 
zostanie do sejmu — zewsząd bowiem nasuwają się 
wątpliwości konstytucyjne.

Z Wiednia zaprzeczają stanowczo pogłoskom o 
przesileniu ministeryalnem. Według tych pogłosek 
obok p. Bannhausa miał także ustąpić p. de Pretis, 
minister skarbu. — Organa półurzędowe i urzędowe 
spiesząc z zaprzeczeniem dodają, że ministrów nie 
dzieli żadna różnica zdań, owszem zgodność ich we 
wszystkich sprawach publicznych jest dziś taka sama, 
jaka była w chwili złożenia gabinetu.

Mieliśmy już kilkakrotną sposobność mówić o za­
burzeniach w Bilsku i Białej. Dziś zaznaczamy, że 
choć między robotnikami panuje jeszcze niejakie roz­
drażnienie— nie należy się obawiać wszakże ponowienia 
rozruchów — bo cała klika agitatorów należących do 
stowarzyszenia Harmonia, zawiązanego przez emisa- 
ryuszów niemieckich prowincyi, znajduje się już pod 
kluczem. Śledztwo wykazuje sprawki nader kompro­
mitujące owo stowarzyszenie.

Sejm węgierski zostanie zwołanym dnia 1 wrze­
śnia.

Z niedokładnych telegramów jakie nas dochodzą 
i Madrytu, nie trudno się przekonać, że powstanie

karlistowskie choć takowe już jest na schyłku nie prze- 
staje sprawiać rządowi ogromnych kłopotów, a to tein 
bardziej, że i stronnictwo radykalne coraz śmielej po­
dnosi głowę i coraz zuchwalój rzuca rękawicę mini­
sterstwu Sagasty. Grozi on dziś już nawet ustąpieniem 
tak ze senatu jak i kortezów, co doprowadziłoby nie­
zawodnie do uniemożliwienia obrad w obu tych cia­
łach. W tym stanie rzeczy nic nie pozostanie innego 
królowi, jak w miejsce gabinetu Sagasty powołać lu­
dzi umiejących skuteczniej od Sagasty działać na polu 
pojednania pojedyńczych stronnictw. Depesza telegja- 
ficzna z 22 maja donosi, że Sagasta świadczy na kongre­
sie iż gotów jest ustąpić.

Po przyjęciu wiadomej uchwały w sprawie Jezui­
tów mniej gorliwie zajmuje się obecnie parlament nie­
miecki przedłożonemi projektami, które nie budzą tyle 
interesu, ile kwestya załatwionych co dopiero petycyi. 
Znaczna część posłów opuściła Berlin, a przynajmnićj 
nie uczęszcza na obrady i dla tego marszałek Simson 
zmuszonym był zawezwać posłów telegramem na po­
siedzenia, bo dwie już sesye odroczyć musiano dla nie­
dostatecznej liczby członków parlamentu.

I posłowie polscy, jak się dowiadujemy, odebrali 
telegraficzne zawezwanie, których marszałek dr. Sim­
son snąć uważa za potrzebnych do skompletowania prze­
pisanej ustawami regulaminu liczby, a nie uznaje nato­
miast za stósowne dopuścić do głosu, mimoto że pokilka- 
kroć razy w osobie prezesa koła sejmowego dr. Niegole­
wskiego wyłuszczyć chcieli swe zapatrywania w spra­
wie wydalonych z księstwa Jezuitów. Nie wątpimy, 
że posłowie nasi pospieszą zająć krzesła w parlamen­
cie, skoro tylko obrady tyczyć się będą spraw polskich.

Taktyka liuryera.

parciu naszej relacyi list prezesa koła, Dra. Nie­
golewskiego, o którym w numerze 115 wzmian­
kowaliśmy, a który zamieszczamy poniżej.* Ten­
dencyjny, skierowany przeciw większości koła 
ła sejmowego fałsz Kury era leży w nastę- 
pnem twierdzeniu:

„Wniosek nie został nawet przeczytanym 
w Izbie.“ Wyszedłszy z tak nieprawdziwej pod­
stawy, wystąpił Kuryer zfilipiką przeciw więk­
szości koła sejmowego, posuwając się do przy­
pieczętowania jej nazwą chybionego, a co gor- 
sza, wymyślonego tylko nawet „coup de the- 
atre.“ W obec tego fałszu Kuryerowego, 
którego celem jest zdepopularyzowanie większo­
ści koła sejmowego, wywołanie „owego sądu 
kraju“ i torowanie, dzięki wywołanemu przez 
to zamieszaniu, drogi bohaterom czterech pun­
któw Kościańskich, twierdzimy,

„że marszałek Izby, p. Simson, w ciągu 
dyskusyi o Jezuitach, kazał sekretarzowi na 
plenarnej sesyi odczytać wiadomy wniosek 
posła Niegolewskiego i towarzyszów,“

tak, że stanowisko polskie naszej reprezentacyi, 
mimo niedopuszczenia jej do głosu, zostało za- 
warowanein a nadto stało się wiadomem wyra­
źnie i uroczyście parlamentowi przez urzędowy 
organ samegoż marszałka i jego sekretarza. — 
W obec tego faktu, któremu Kuryer przeczy, 
winniśmy jak najwyższe uznanie naszemu kołu, 
które w trudnem położeniu rzeczy wpadło na 
niezwykły pomysł wniosku połączonego z pro­
testem. Była to taktyka bardzo zręczna a wzglę­
dnie i skuteczna. Podług regulaminu sejmowego 
winien być każdy wniosek przed zamknięciem 
dyskusyi przeczytanym publicznie, tylko jednak­
że wniosek sam, bez motywów. Cała sztuka 
więc zależała na tern, by Polacy wniosek swój 
zredagowali w jednem zdaniu i to w sposób, 
aby zeń przemawiał nie mniej zamierzony pro­
test, jak prawny jego powód. Trudna ta sztuka 
powiodła się najzupełniej deputacyi naszej a 
rzecz sama stała się, jak juz powiedziano, wia­
domą Izbie przez samegoż jej marszałka. Na­
stępnie dopiero podali deputowani nasi do akt 
Izby i stenogramów motyw a wniosku, które 
są znane czytelnikom naszym. Nawiasowo mó­
wiąc, oddał rzecz wiernie i dokładnie prywatny 
'telegram berliński Czasu z d. 17 maja, w nu­
merze 112 tegoż pisma a za.czepiony również 
niesłusznie w swej wiarogodńości przez K u- 
ryera.

W cóż, zapytujemy, w obec podobnego, 
faktycznego położenia rzeczy, obracają się ten­
dencyjne przekręcania Kuryer a, w cóż jego 
filipiki, zmierzające ku wywołaniu zawichrzenia 
podobnego, jakie wywołały swego czasu cztery 
punkt# Kościańskie?

Deputowani nasi założyli w obec całej zgro­
madzonej Izby

1) protest przeciw wypędzaniu Polaków-Je- 
zuitów na podstawie międzynarodowych 
stypulacyi, łącząc go z wnioskiem, by 
ich na przyszłość pozostawiono;

2) złożyli, nie mogąc inaczej, bo ich do gło­
su nie dopuszczono, do akt izby i do 
stenogramów motywa, uzasadniające ze 
stanowiska prawa o stowarzyszeniach i 
niekoinpetencyi akatolickiego parlamentu 
w rozstrzyganiu spraw katolickich, kon- 
kluzyą żądającą przejścia nad wszystkiemi 
w tym przedmiocie petycyami, do po­
rządku dziennego.

Motywa te z wyjątkiem p. Krzyżanowskiego, 
podpisali wszyscy bez wyjątku deputowani, choć 
spodziewamy się, jak zarówno życzymy sobie 
gorąco, iż fakt ten nie stawia dla szanownego 
posła powodu do opuszczenia grona kolegów.

Stało się tedy ze strony naszej reprezenta­
cyi sejmowej wszystko, co w danych okoliczno­
ściach stać się mogło i czego ludzie rozsądni i 
uczciwi od niej wymagać mogli. Skład jednak­
że deputacyi, geneza jej wadzą zastępowi ultra- 
montańskiernu. Należy ją więc podkopać a zgo­
dę kraju zawichrzyć, posługując się choćby na­
wet taką prawdą, jaką Kuryer rzucił w oczy 
łatwowierności swych czytelników:

„Wniosek nie został nawet prze­
czytanym w izbie.“

Ze czasem nie widzimy zbyt czarno w tej 
sprawie, że nami podejrzliwy jakiś pesymizm nie 
powoduje widzieć tego, czego się obawiać nie 
należy, że istotnie cała owa sprawa petycyi 
śremskich za Jezuitami i sposób, w jaki ją wy­
zyskują, nie jest niczem inriem, jak dalszym cią­
giem czterech punktów kościańskich, pozostanie 
najlepszym dowodem autentyczna interpretacya 
patronatu i kuźni, z której cztery punkta ko­
ściańskie wyszły, korespondenta poznańskiego 
Czasu, który w numerze 114 wręcz przypomi­
na czytelnikom swoim:

„Dla pamięci notujemy, że dyskusya o- 
becna w parlamencie jest jednym z owych 
punktów kościańskich.“
Co uczciwi i rozsądni Polacy i katolicy mo­

gli i powinni byli zrobić w łonie obcej repre­
zentacyi w całej tej sprawie, to uczyniła w ca­
łej pełni nasza deputacya sejmowa. To, czego 
nibyto n i e uczyniła a co uczynić była nibyto 
powinna, staje się bronią i środkiem nowej tak­
tyki ze strony zastępu, którego zaradczość nie 
jest nam przecież tajemnicą. Dla kogo Kuryer 
pracuje, czyim jest, organem, nie potrzebujemy 
w obec podobnych faktów tłumaczyć naszym 
czytelnikom, choćby mu nawet Tygodnik ka­
tolicki, znany korespondent Czasu poznański, 
Przegląd Iwowski i inni caeteri pares, nie 
wystawiali głośno i publicznie świadectwa jedno­
ści z sobą. — Co wreszcie w całej tej sprawie 
rozdrażnienie i niesmak polemiczny sprowadza 
na komikę, to cnotliwe orzeczenie Kury er a,

„iż są przeciwnicy, z którymi walka jest 
ubliżeniem, są zarzuty, na które człowiek 
„uczciwy“ nie odpowiada.“
Wińszujemy Kuryerowi tego stąpania na 

drodze ascetyzmu z życzeniem zarazem serdecznem, 
aby na niej nie potknął się czasem, jak się to 
starszym, rozumniejszym i doświadczeńszym odeń 
częstokroć zdarzało i zdarza!

* List p. dr. Niegolewskiego prezesa kola pol­
skiego brzmi jak następuje:

Morownica, 21 maja.
Łaskawy Panie!

Na wyraźne zapytanie się łaskawego Pana, jak się 
rzecz miała z protestem naszym przeciw wydaleniu Je­
zuitów Polaków, a który to protest podług korespon­
denta Dziennika w Izbie publicznie w czasie dy­
skusyi miał być przeczytanym, kiedy Kuryer odej­
muje wszelkie znaczenie temuż protestowi, utrzymując 
nadto, iż protest ten nie przyszedł do wiadomości Izby, 
gdyż na wet przeczytanym nie został, mam Za­
szczyt łaskawemu Panu oficialnie odpowiedzieć.

Ze sprawozdań stenograficznych przekonać się Pan 
możesz, iż protest nasz przeciw wydaleniu Jezuitów 
Polaków, został przeczytany w czasie dyskusyi przez 
sekretarza Izby.

Podanym zaś został wniosek nasz już na samym

końcu dyskusyi tuż przed zamknięciem takowój. Kie­
dym bowiem stracił nadzieję uzyskania głosu do umo­
tywowania z polecenia koła naszego zapatrywania się 
na petycye, uznało koło większością głosów za stóso­
wne korzystać z regulaminu, który zniewala prezesa 
do podania do wiadomości Izby wszystkie li wnios­
ków. — Tym sposobem, stawiając wniosek mogliśmy 
przynajmniej zaznaczyć nasze stanowisko, a przede­
wszystkiem zaprotestować prze,ciw uskutecznio­
nemu już wydaleniu — i to przed rozstrzy­
gnięciem sprawy przez Izbę. To wyróżnienie 
przez rząd Polaków Jezuitów z pośród Jezuitów innej 
narodowości uważało koło za objaw nader ważny, przy­
noszący nowy dowód prześladowania Polaków. Uchwa­
liło przeto koło większością głosów, aby zaznaczyć 
gwałt nam zadany właśnie w czasie samej dy­
skusyi.

Wniosek został odpowiednio zredagowany i do la­
ski marszałkowskiej złożony. Ponieważ zaś regulamin 
nic obowięzuje prezesa izby do przepytania motywów 
ale tylko tenoru wniosku — musieli deputowani kró­
tką redakcyą i to o ile możności w jednem zdaniu 
zniewolić niejako prezesa do przeczytania protestu 
przeciwko wyrządzonemu gwałtowi.

Go się zaś tyczy uzasadnienia samego głosowania 
nad wnioskami — toć ze stenogramów możesz się pan 
przekonać, że takowe n i e zostało przeczytane, ale tyl­
ko odpowiednio do regulamiu do stenogramów po­
dane i tamże wydrukowane.

Po zaprotestowaniu w plenarnój sesyi przeciw do­
konanemu już gwałtowi przeciw Polakom Jezuitom, 
nie będącym poddanymi pruskimi ograniczyli się Po­
lacy w umotywowaniu swego wniosku o przejście do 
porządku dziennego nad wszystkiemi petycyami na 
odmówieniu kompetencyi parlamentowi w rozsrzyganiu 
spraw dotyczących kościoła katolickiego.

Większość bowiem koła uważała takie zapatry­
wanie się na sprawę, za jedynie godną katolika. Z tego 
też powodu nie mogło kolo swego wniosku identyfiko­
wać z wnioskami tak nazwanego centrum, które ewen­
tualnie wniosło o przekazanie petycyi; kanclerzowi pań­
stwa — co za tćm mniej stósowne koło uważać mu- 
siało.

Z winnym szacunkiem
Władysław Niegolewski.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadać nauczycielowi Greiter w Gnieźnie or­

der orla czerwonego 4 klasy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Kraków, 22 maja.
(Przypomnienie w sprawie restauracyi grobów królewskich na 

Wawelu. — Wypadek zakulisowy. — Piękna Helena.)
(y) Od dwóch lat prawie dzienniki podnoszą

kwestya restauracyi grobów królewskich na Wawelu. 
Wiemy, że miasto przeznaczyło na ten cel sumę prze­
szło 6000 zlr., pozostałą ze składek zebranych na po­
chowanie zwłok Kazimierza W.,, wiemy, że nasz gen­
ialny Matejko, że pp. Popiel, Żebrowski, Łuszczkie- 
wicz i Łepkowski gorliwie wzięli się do tej sprawy 
cały kraj obchodzącej, — o cóż więc chodzi? Są pie­
niądze, są ludzie chętni, a tymczasćm rok za rokiem 
upływa, lato zaczyna się znowu, jedyna pora odpowie­
dnia do robót, dla czegóż nic się nie robi ?.__ Gzy
jaka klątwa ciąży nad naszćm miastem, że się do ni­
czego w właściwćj chwili i z właściwą energią zabrać 
nie potrafimy ?.... Kładziemy szczególny nacisk na 
to zapytanie co do restauracyi grobów, a zwracamy je 
głownie do dra. Majera, prezesa towarzystwa nauko­
wego, bo jużciż on, nie kto inny odpowiedzialny za złe 
i dobre, co się dzieje w towarzystwie i od niego, jako 
od najdzielnićjszego pracownika i przewodnika mamy 
prawo domagać się, ażeby nim akademia się utworzy, 
postarał się o uskutecznienie tćj pięknej i zaszczytnej 
dla nas myśli, którćj wykonanie w stuletnią rocznicę 
naszej niewoli byłoby wymownem świadectwem, żeśmy 
nie umarli, że żyjemy, że czcić umiemy popioły na­
szych Jagiellonów, Batorych, Sobieskich! Jeżeli siły 
komitetu są niedostateczne, należy je pomnożyć, należy 
wezwać do współudziału innych jeszcze ludzi czynu i 
dobrój woli, należy dokonać dzieła, którego spełnienie 
towarzystwo wzięło na siebie, a nie przekazywać go two- 
rzącćj się Akademii, jak biurokraci niedbali przekazu­
ją swoim następcom zaległe referaty. Wywiązanie się 
z tego długu byłoby godnem zakończeniem bytu to­
warzystwa naukowego, któremu szczerze wszyscy przy- 
klasnąćby mogli.

Żaledwie ustała polemika, wywołana przez wybory 
akademickie — polemika, która tak błędne wyobraże­
nie dała o akademii, że znalazł się już dziennik za­
graniczny, z oburzeniem zarzucający Towarzystwu na­
ukowemu zamiar obsadzenia wszystkich krzeseł 
Galicyanami, — mamy już drugą walkę dziennikar­
ską na pióra, do której powód podał fakt na prawdę 
gorszący.

Jeden z artystów tutejszej operetki p. Zakrzewski, 
tenor z dosyć dobrym głosem, zawarłszy z dyrekcyq 
kontrakt roczny, znikł nagle, w przeddzień pierwszeg<j 
przedstawienia „Pięknej Heleny,“ w której miał śpieJ 
wać główną rolę męzką, Parysa. Zbytecznem bylobj 
mówić, że z tego powodu przedstawienie odbyć się nij 
mogło onegdaj i że w świecie zakulisowym niespodzie 
wana ta ucieczka nie małego narobiła kłopotu i zna 
komitych strat materyalnych stała się powodem. Otó



okazało się, że p. Z. nie opuścił sceny krakowskiej 
proprio motu, lecz został do tego nakłonionym przez 
dyrekcyą teatru lwowskiego, która przysłała tutaj swego 
agenta, ażeby go zaangażował i zabrał?w chwili, gdy 
afisze zapowiadające jego wystąpienie były już wydru­
kowane i rozlepione.

Jeżeli sobie dobrze przypominamy, nowa dyrekcya 
teatru lwowskiego zapowiadała, że w jego kierowni­
ctwie mieć będzie przedewszystkiem na widoku nie 
zyski materyalne, ale interes sztuki narodowej; tymcza­
sem postępek taki niekoleżeński względem innej insty- 
tucyi, która także sztuce narodowój służy, nie zgadza 
się zupełnie z owym pięknym, prawdziwie obywatel­
skim programem. Dyrekcya teatru lwowskiego ma 
wszelkie prawo angażować artystów innych scen, pła­
cić im więcej, jeśli może, wolno jej nawet nakłonić ich 
do zrywania pozawieranych kontraktów', przyjmując na 
siebie zapłacenie kary umownej, ale nie godzi się i nie 
jest po obywatelsku czynić to w taki sposób, w jaki 
tym razem postąpiono, nie godzi się bez żadnego, 
choćby na 48 godzin zawiadomienia, pozbawiać drugi 
teatr osobistości, nieznakomitój, to pewna, ale na razie 
koniecznej, nie godzi się robić sobie żarciku z całej pu­
bliczności innego miasta, która już na przygotowane 
przedstawienie pozakupywała bilety, nie godzi się prze­
dewszystkiem, i to wre własnym nawet interesie, dawać 
demoralizującego przykładu lekceważenia i łamania 
przyjętych zobowiązań ludziom młodym, wstępującym 
dopiero w artystyczne szranki. Niech dyrekcye tea­
trów zaczną częścićj'płatać jedne drugim podobne figle, 
a istnienie wszelkiej sceny stanie się w7krótce nie mo- 
żebnćm, bo żaden teatr nie będzie mógł być pewnym, 
czy jutro lub pojutrze nie znajdzie się w zupełnej 
niemożności dawania widowisk.

Dotknięta do żywego takim niekoleżeńskim czy­
nem dyrekcya teatru naszego w Afiszu teatralnym 
wystąpiła z gwałtownym, i nieco może za namiętnym 
artykułem przeciwko dyrekcyi lwowskiej, która mając 
swój organ w Gazecie Narodowej, zapewne także 
bronić się nie omieszka, zanosi się zatem na nową i 
to nie małą atramentową batalię, której przedmiot, — 
uderzywszy się w piersi, wyznać musimy, — chluby 
nam Galicyanom nie przynosi.

Trzeba oddać sprawiedliwość naszej dyrekcyi, że 
energicznie wzięłg, się do rzeczy i w ciągu 48 godzin, 
nim jeszcze p. Zakrzewski wystąpił we Lwowie, a za- 
tćm nim mógł być zużytkowanym tam, gdzie go tak 
nagle porwauo, już go chwilowo zdołała zastąpić. Dziś 
właśnie odbyło się pierwsze przedstawienie Pięknej 
Heleny, w której główną rolę odśpiewała jako gość, 
znana warszawska artystka pani Majeranowska, a rolę 
Parysa przyjęła, nauczyła się jej w ciągu dwóch dni 
i oddała bardzo dobrze panna Ćwiklińska. Był to ze 
strony tej młodej it powszechnie tu cenionej artystki 
akt dobrćj woli i przychylności dla sceny, za który 
publiczność nasza podziękowała jej grzmotem dobrze 
zasłużonych oklasków.

Paryii, 21 maja.
(Zadania konkursowe. — Towarzystwo historyczno-literackie; 

obchód 3 maja. — Towarzystwo etnograficzne.)
(x). Kwestye etnografii w ogóle, a między innemi 

wszystko co się odnosi do jednoplemienności rasowej 
rozlicznych europejskich narodowości, są na porządku 
dziennym umiejętnych badań. Bez wątpienia polityka 
ten wypadek sprowadziła. Bo gdy z jednej strony 
Moskwa na panslawistyczny carat zamienić się pragnie, 
i statecznie ku temu dąży, gdy z drugiej, Prusy w 
krótkim lat kilku przeciągu prawie zupełnie na ko­
rzyść Niemiec ten rezultat urzeczywistniły, to wido­
czną jest, żc przyszłość ludów nasz ląd składających 
i losy ludzkości z tym rezultatem są powiązane. Nie 
mogła umiejętność obojętną w tym względzie pozostać. 
Panslawizm pierwszym dla niej był bodźcem; jedność 
niemiecka podrzędną gra tu rolę.

Czy jednoplemienne (jednorasowe) zbiorowości na­
rodów w państwa jednolite lub związkowe połączonemi 
będą, stanowi to czystej polityki zadanie. Umiejętność 
rozstrzygnąć tylko może, jakie ludy lub narody tę lub 
ową zbiorowość jednoplemienną stanowią, jakie zaś 
z niej mimo pewnych cech spólnych wyłączone być 
powinny. A dalej jakie różnice pod względem dzie­
jów, społecznych urządzeń i dążeń, języka, zwycza­
jów, obyczajów, fizycznej organizacyi, zachodzą między 
różnemi rasami ludzkości; jakie podobieństwa wiążą 
ludy od jednego pochodzące plemienia.

To nam tłumaczy dla czego w stowarzyszeniach 
naukowych, żadnego między sobą związku nie mają­
cych, jednakowe konkursowe do rozwiązania kwestye 
podanemi zostały. Mamy na myśli Towarzystwo 
etnograficzne francuskie i polskie litera­
cko historyczne Towarzystwo w Paryżu.

Pierwsze w roku 1869 zawiązanem zostało, a w 
roku 1870 dwa następujące konkursowe ogłosiło zada­
nia. Jedno dotyczy etnograficznej bibliografii ludów 
słowiańskich, drugie początku i rozwoju polskiego na­
rodu.

Na zadanie bibliograficzne żadna nie nadeszła od­
powiedź, a jedna tylko rozprawa o początkach naszego 
narodu nadesłaną została. Ztąd Towarzystwo termin 
ostateczny odpowiedzi na pierwszą kwestyą do pa­
ździernika b. r., na drugą zaś do tegoż miesiąca roku 
przyszłego odracza, wyjawiając życzenie, aby współ- 
ubiegający się w ostatnim przedmiocie w pracy swojej 
zwrócili uwagę na „antropologiczne spostrzeżenia, do­
tyczące rasy polskićj, bez względu czy takowe drukiem 
ogłoszone były lub wcale nie okazały się na widowni 
publicznej,“ i aby praca ich zawierała „treściwy wy­
kład prac nad gramatyką porównawczą języków sło­
wiańskich w odniesieniu do polskiego.“ Stowarzysze­
nie etnograficzne pragnie, aby rozprawa ta zawierała 
„studium nad dyalektami ludowemi języka polskiego, 
i kartę do tego przedmiotu odnośną.“

Pierwsze z wymienionych zadań konkursowych 
z ogólnej Towarzystwa inieyatywy wynikło; drugie 
zawdzięczamy rodakowi naszemu panu Franciszkowi 
Duchiński emu, który jako wiceprezes towarzystwa 
zapewnił fundusz na zadanie konkursowe pod nazwą 
Nestor i Viquesnel. Zadanie to z licznym po­
cztem objaśniających go wymagań, jest żywym obra­
zem usiłowań i nauki jego twórcy.

Głownem, jedynem rzec można zadaniem prac i 
życia pana Duchińskiego, jest wydzielenie Moskwy z 
grona słowiańskiej rasy, a połączenie reszty słowiań­
szczyzny pod względem cywilizacyi i usposobień z ro­
mańsko-germańską Europą. O pochodzeniu Moskwy, 
dziejowo rzecz nie tylko przygotowaną lecz i objaśnio­
ną zastał. Nie chcąc się uciekać do cytat z dzieł li­
czonych , przytoczę wspomnienie z dziecinnych lat, 
które jak wiele rzeczy nauczonych kilkoletnim chłop­
com nigdy z pamięci nie znika. Otóż, lat 40 przeszło 
temu uczyłem się, że w X. i XI. wieku, tam gdzie 
obecnie leży Moskwa, Suzdal i ^Włodzimierz nad Kla- 
zma, mieszkały ludy: Weś, Mordwa, Muroma, Czere-

missa i Meszczera. Pan Duchiński miał tylko do zwal­
czenia brak rozpowszechnienia wiedzy historycznéj, 
która z języka przez Moskali używanego, o ich pocho­
dzeniu stanowiła; miał do walczenia z systematycznem 
tej kwestyi przez carat zaciemnianiem. W pomoc mu 
przyszła etnografia, którćj znaczenie nie dawnemi do­
piero uznano czasy. Z całym zapałem chwycił się on 
nowej nauki, czerpiąc w niéj argumenta, zw'ykle sta­
nowcze, niekiedy jednak nie poddane surowej krytyki 
ocenieniu. Wpływ' pana Duchińskiego na rozwój kwe- 
styi i jéj zrozumienie-jest nie zaprzeczony. Wpraw­
dzie Viquesnel samotną drogą, bo badaniami dotyczą- 
cemi ludów europejską Turcją zamieszkujących, przy­
szedł do tego pewnika, że Słowianie od Moskali pod 
w'szelkiemi różnią się względami. Lecz był to wypa­
dek książkowy, uzupełniający tylko historyczne wiado­
mości, pochodzenia ludów dotyczące. Nie miał on ża­
dnego wpływu na świadomość mas. Pod tym wzglę­
dem, wszystko co zrobione, panu Duchińskiemu się na­
leży. Nieustannie rozwijając tęż samą kwestye wpły­
nął na opinię publicystów i historyków. Broszury p"p. 
Eliaces Régnault, (L’Odyssée de la Pologne), 
Marquis de Noailles, (Les frontières naturelles de 
la Pologne), Brulé, Delamarre, Steinbach i t. d. 
wpływu tego niezaprzeczone noszą ślady. Dzieło pana 
Henri Martin (La Russie et 1’Europe) ujęło całą 
rzecz w karby historycznéj logiki, i z pola politycznej 
propagandy ostatecznie ją zapisało w rzędzie pewników 
dziejowej umiejętności.

Pan Duchiński, mimo tak świetnych rezultatów, 
nie zszedł z obranej przez siebie drogi służenia ojczy­
stej sprawie. Zostawszy konserwatorem nie dawno za­
łożonego polskiego muzeum w Rapperswyl, otworzył 
w niern salę dla etnografii ludów słowiańskich. Tylko 
taką wytrwałością upowszechnić można w wiedzy mas 
prawdy przez siebie wyznawane. Zasługi pana Du- 
cbiriskiego są widocznemi.

Zboczyłem od kwestyi konkursowej, czas do niéj 
powrócić. Kwestya ważna sama przez się, nabiera 
co raz większej rozciągłości przyłączonemi do niéj do­
datkami. Rzecz o początku i rozwoju narodu polskie­
go ma być, jak widzieliśmy, uzupełnioną spostrzeże­
niami antropologicznemi o polskićj rasie, o pracach 
gramatyki porównawczej i o dialektach ludowych. 
Między kwestyami terni zachodzi pokrewieństwo, lecz 
nie łączy ich ścisły związek.

Jeżeli w tém wszystkiém przebija usposobienie oso­
by konkurs oznaczającej, to uwaga ta sama uczynioną 
być może z pow'odu konkursu ogłoszonego na dniu 3 
maja b. r. przez Towarzystwo Historyczno-literackie 
w Paryżu. Tylko że jeżeli tam w samem zadaniu, to 
tu w jego umotywowaniu piętno indywidualności się 
wybija. Zadanie polskiego towarzystwa dotyczy różnic 
pod względem dziejów, oświaty, zwyczajów, obyczajów’ 
społecznych urządzeń i dążności istniejących między 
Polską a innemi słowiańskiemi, mianowicie grecko-bi- 
zantyjskiemi ludami, jak niemniej podobieństwa cywi­
lizacyi naszej z cywilizacyą Zachodu. Zadanie to jasne, 
zrozumiałe i ściśle logiczne, uzasadnia ogłoszenie kon­
kursu złem, jakie teorya narodowości już nam przy­
niosła, i grożącćm ze strony teoryi rasy niebezpieczeń­
stwem. Kwestya niezmiernie podobna do postawionéj 
przez Towarzystwo Etnograficzne a jednak z zupełnie 
przeciwnych pochodzi pobudek. Tam zgodnie z duchem 
i światłem wrieku w kwestyi narodowości i plemion dro­
ga ratunku na przyszłość widoczna; tylko że narodo­
wość opartą zostaje na szerszej niż język podstawie, a 
z jedności plemiennéj wyłączone te ludy, które się nie­
prawnie do wspólnego rodzimego dziedzictwa włączyły. 
Tu z nadużyć idei narodowości i rasy, przeciwko sa­
mej idei zaczerpnięta konkluzya. Tam dążenie do roz­
woju, wskazane mimo zboczeń nieodzownych przy szyb­
kim naprzód pochodzie. Tu, w imię tych nadużyć pro- 
testacya niejako przeciwko samej zasadzie.

Oddajmy jełnak sprawiedliwość ogłoszonemu kon­
kursowi, że jedną z najżywotniejszych kwestyi poru­
szył, a duch rozprawy nie koniecznie we wszystkich 
szczegółach duchowi zadania odpowiadać ma obowią­
zek. Towarzystwo Historyczno-literackie rzadkiej bez­
stronności w tej mierze świeży nam dało dowód. Dwa 
lata temu ogłoszonym został konkurs na rozprawę o 
Unii lubelskiej. Nadesłana przez p. Bobrzy li­
ski ego rozprawa z Krakowa uwieńczoną została dru­
gą nagrodą (600 fr.), mimo że Towarzystwo w zdaniu 
sprawy stanowczo potępia poglądy autora na dzieje na­
sze. Pan Bobrzyński zamiarom republikańskiej szlachty 
słuszność przyznaje, w reformacyi jeden ze środków 
zbawienia widzi. Jest więc na stanowisku zupełnie prze- 
ciwném zasadom Towarzystwa, które we władzy kró­
lewskiej i w prawowiernym katolicyzmie jedyne dobro 
Polski widząc, nawet Zygmunta III i Jezuitów’ brać 
gotowe i bierze pod swoją opiekę. A mimo to wszyst­
ko, mimo zarzucaną niewprawność autorską i niew’y- 
czerpnięcie źródeł, p. Bobrzyński miał sobie przyznane 
premium.

Naturalnie, że usterki takie nie pozwoliły pierwszą 
nagrodą uwieńczyć téj pracy. Wedle przyjętej w to­
warzystwie zasady, nagroda w takim razie należy z 
prawa najlepszemu historycznému dziełu, ogłoszonemu 
w czasie ubiegłym.od ogłoszenia konkursu. Nie mógł 
jéj więc nikt inny otrzymać, jak p. Teodor Mora­
wski za swoją sześciotomową Historyą Polski. 
Wszelki inny wyrok byłby rażącą niesprawiedliwością, 
bo rzeczone dzieło nie tylko z pomiędzy dwuletnich 
prac tego rodzaju na pierwszeństwo zasługuje, lecz i 
pierwsze trzyma miejsce w rzędzie publikacyi całość 
historyi naszej obejmujących. Sprawozdanie konkur­
sowe nie zadowalnia się wypowiedzeniem uznania dla 
tak rzeczywistych i wielkich zasług. Pochwały do 
bałwochwalstwa posuwa. Dzieło p. Morawskiego jest 
monumentalnym pomnikiem, a tak skończonym, jak 
artystyczna mozaika, z którćj najdrobniejszego kamy­
ka bez uszkodzenia całości wyjąć nie można. Rehabi- 
litacya Zygmunta III. poczytana mu za zasługę cywil­
nej odwagi. Ze sądy autora nie ze W'szech miar na 
tak bezwzględne zasługują potwierdzenie, dowodzą uwa­
gi przez wasz dziennik głoszone; nie będę się więcej 
nad tym przedmiotem rozwodził.

Zakończę kilku wyrazy o dorocznym obchodzie 
3 maja, przez towarzystwo Historyczno-literackie. O 
ile wiem, sprawozdanie szczegółowe wszystkim dzienni­
kom polskim przesłanem zostało. Znacie z niego stan 
towarzystwa i biblioteki, nałeżącćj zasobami sw'emi do 
najlepiej uposażonych i najpoważniejszych emigracyj­
nych instytucyi. Zadania konkursowe i ogłoszone pra­
ce główną jéj użyteczność stanowią. W tym roku i 
to w krótkim przeciągu czasu, ma wyjść czwarty ro­
cznik towarzystwa, a nad to druk pamiętników Julia­
na Ursyna Niemcewicza z ostatnich dziesięciu lat jego 
życia zapowiedzianym został w’ sprawozdaniu odczyta- 
ném przez pana Bronisława Zaleskiego, a odznaczają- 
cém się tą czystością języka i wytwornością wyrażenia, 
jakie cechują wszystkie prace literackie szanownego 
sekretarza towarzystwa.

Odczytanie rzeczonego sprawozdania poprzedziło

krótkie przemówienie ks. Władysława Czartoryskiego. 
Pan Tomasz Olizarow’ski zakończył uroczystość 
nader sympatycznym wierszem na cześć twórców 3 
maja, a w którym ustępy naszej niedoli dotyczące na 
szczególną zasługują wzmiankę.

NIEMCY.
* Berlin, 24 maja. Marzenie posłów pruskich 

parlamentu, ażeby i na polu prawodawstwa stworzyć 
jednolitość Niemiec, o wiele bliZszém jest urzeczywi­
stnienia niż dawniéj. Kiedy przed dwoma laty wy­
szedł z łona stronnictwa liberalnego wmiosek, zmierza­
jący do rozszerzenia kompetencyi na cywilne prawo i 
procedurę cywilną, oświadczyli komisarze a mianowi­
cie książę Bismarck, że przyjęcie powyższego projektu 
ubliżałoby samodzielności pojedyńczych państw i że 
wniosek ten w każdym razie przedwcześnie został wnie­
sionym. Obecnie zdaje się, zmieniły się znacznie za­
patrywania pod tym względem i uznano usposobienie 
rządów i mieszkańców związkowych państw za dość 
już dojrzałe do przyjęcia wniosku o rozszerzenie kom­
petencyi państw'a na całe prawodawstwo niemieckie. 
Wyczytujemy bowiem w pismach niemieckich, że Pru­
sy w' obec wniosku Laskera po trzeci raz już przed­
kładanego w parlamencie, przyjazne zajmą stanowisko 
i że że strony Wyrtembergii tylko słabego spodziewać 
się można oporu, opierającego się na zdaniu poważnego 
prawnika wyrtembergskiego, który wypowiada, że za­
prowadzenie w Niemczech jednolitego prawa cywilne­
go nie jest jeszcze na czasie. Przeciwko temu wyrze­
czeniu występuje naturalnie dziennikarstwo pruskie u- 
trzymując, że przyjęcie powyższego wniosku który w 
bieżącej jeszcze kadencyi przyjdzie pod obrady, będzie 
w każdym razie przyspieszeniem téj jednolitości upra­
gnionej. Przyjęcie bowiem wniosku posła Laskera u- 
możebnia ogłoszenie now'elli w téj dziedzinie prawa cy­
wilnego gdzie najwięcej jest potrzebną. Wydanie takiej 
nowelli, zdaniem dzienników tém jest konieczniejsze, 
ponieważ po przyjęciu uchwały w sprawie Jezuitów, 
ułatwi się droga wszystkim państwom związkowym do 
wspólnego wystąpienia przeciwko Jezuitom.

Wedle Nat. Zg. wyjdzie niebawem statystyka szkół 
elementarnych w państwie pruskiém, która wykazywać 
będzie, ile wynosiły dochody szkól elementarnych w po­
jedyńczych miejcowościach w r. 1871, a Spen. Z tg. 
zaznaczając gorliwość ministra oświecenia w podniesie­
niu szkół ludowych donosi, że pan dr. Falek w przy­
szłym tygodniu udaje się w podróż do rozmaitych 
prowincyi, ażeby się osobiście przekonać o stanie se- 
minaryów nauczycielskich. Przekonać chce się nadto 
minister oświecenia, które seminarya większe oddają 
wychowaniu usługi, czy seminarya opierające się na 
zasadach tak zwanych regulatyw, czy te, których urzą­
dzenia od nich odbiegają.

Donosiliśmy przed niejakim czasem o konferen- 
cyach, jakie odbywały się w ministerstwie handlu w 
kwestyi socyalnéj. Dzisiaj dodać musimy, że rozcho­
dzi się wieść, jakoby z urzędu kanclerskiego wyszło 
zaproszenie w rzeczonej sprawie do rozmaitych gabine­
tów na konfereneye, które podobno w bieżącym jeszcze 
roku odbyć się mają.

F R A N C Y A.
* Dnia 6 b. m. rozpoczął się przed sądem w’ojen- 

nym w St. Cloud proces 257 batalionu komunisty­
cznego. Oskarżonych jest 31, między którymi znaj­
duje się dowódzca z batalionu, kilku oficerów i 8 ko­
biet. Oskarżeni są o rabunek, o nieprawnie przedsię­
wzięte uwięzienia, sekwestracye, łupieztwa i t. d. Ba­
talion ten znajdował się od 10 do 17 kwietnia w dziel­
nicy luku tryumfalnego, od 17 kwietnia do 10 maja 
w Levallois, a odtąd aż do 22 maja, w Neuilly. W 
śledztwie prawie wszyscy przyznali się do winy. Obe­
cnie chwycili się innego systemu i zapierają się upor- 
nie zarzuconych im postępków. Proces ten ukończy 
się 24 b. m.

Liczba niezajętych w Paryżu pomieszkali jest bar­
dzo znaczną. Strata, jaką z tego powodu ponoszą wła­
ściciele domów, wyrosi rocznie około 50 milionów fr. 
a zwłaszcza 40 milionów na pomieszkanie wyżej 600 
fr. a 10 milionów na mieszkanie niżej 600 fr. Natu­
ralnie, że w tym stanie rzeczy Paryżanie pałają nie­
wymowną złością ku Wersalczykom, zarzucając im, 
że ci ostatni niczego tak niepragną, jak tego „aby 
Paryż wygłodzić.“

Pod napisem „Odwiedziny u p. Thiersa“ ogłasza 
Revue politique et litéraire pismo wychodzące 
pod główną redakcyą p. Klaczki następujący artykuł: 
Odkąd p. Thiers wyzdrowiał, rozpoczęły się na nowo 
recepcye w hotelu prefektury w Wersalu. Najdonio­
ślejsze pod względem politycznym pogadanki toczą się 
w szczupłych kolach, gdzie prezydent rzpltéj, oto­
czony niewielu poufnemi osobami, rozmawia z całą 
swobodą, zapytując się swych przyjaciół i znajomych 
o prąd opinii publicznej i wynurzając zarazem swe 
zapatrywania co do przyszłości Francyi. Autor niniej­
szych wierszy dostąpił przed kilkoma dniami ’zaszczy­
tu być obecnym następnej rozmowie, którą tutaj po- 
daje w streszczeniu:

Jeden z gości zauważał, że Francya znajduje się 
po tylu strasznych ciosach stosunkowo w nader ko- 
rzystnćm położeniu. Zaufanie do rządu wzmaga się, 
handel ożywia się, stronnictwa monarchiczne widzą 
swą bezwładność i nicość i gotują się do złożenia bro­
ni; nawet stronnictwo radykalne poczyna się uspoka­
jać i wstępuje na wielce chwalebną drogę członków 
najskrajniejszej lewicy, którzy z dniem każdym okazu­
ją coraz więcój umiarkowania; Francya pracuje i pro­
dukuje ; kredyt jéj jest jak bezgranicznym, ledwie spła­
ciła bez nadzwyczajnych wysileń dwa miliardy, co we­
dług ogólnego mniemania miało pociągnąć za sobą o- 
gromne przesilenie pieniężne, a już nikt nie zwątpi, że 
w oznaczonym terminie uiści się z reszty trzecji mi­
liardów i tym sposobem pozbędzie się zupełnie Pru­
saków. W znacznej części wszystko to winniśmy po­
dziękować prezydentowi republiki, którego geniusz po­
lityczny wśród bezprzykładnie trudnych okoliczności, 
wśród okropnego powstania komuny, intryg monar­
chistów, bezdennych roszczeń Prusaków, wśród troski 
o handel i przemysł, jedném słowem wśród tego wszy­
stkiego, co stało na drodze do wzmożenia się Francyi 
umiał okryć się tryumfem. Ale — prawił dalej — i 
ten obraz nie jest bez cieni, a cieniami jest prowizo­
ryczny charakter rządu, niepewność tego, co jutro bę­
dzie, możność rozterki między zgromadzeniem narodo- 
wém a prezydentem rzpltéj, co może doprowadzić 
do stanowczego zerwania, a kto wie nawet, czy nie do 
usunięcia prezydenta.

Na to odezwał się jeden z obecnych : „Pewna wpły­
wowa osobistość zapewniała mnie dzisiaj, że pańskie 
stanowisko p. prezydencie będzie nieniożliwóm, gdybyś

obaczył się jednego dnia w obec większości r | 
kanckiej. Pańskie zapatrywania rozchwiane 
serwatyzmem, co prędzej czy później musi lo­
dzić do groźnych rozsterek. Myślałem już o°r°"a- 
odparł Thiers — nie podzielam jednak pańskich^ 
znaczyłoby to to samo, co podejrzy wać i czernić °“a*> 
nictwo republikańskie. Jakie kwestye mogą Str°n' 
łączać? Czy kwestya przymusowego szkolnictwa’ 
zwolę na nią bez trudności. Czy nowe podatki ? 
mierze nie podzielam wprawdzie w całości zan '' 
nia większej części republikanów, mam jednakże ml 
że się pogodzimy na polu wzajemnych koncesy 
mi się ich nie uda pozyskać zupełnie na ma^t

xt« . • ’ —- - 'Nie ustąpię, odezwał się żywo p. Thiers “ 7 «
nrai™Lnićm „l™ --------- .?amia.rem, pragnieniem mojem, pierw nim umrę, ustali . 

pospolitą we Francyi. Jeśli miałoby przyjść n 
Zgromadzeniem narodowem a mną do różnicy 17
W łiłlriTYI rO7lQ llOlinn rv-»-irr»Vi . CZw takim razie usunę mych ministrów; Zgroina/'
nflTAflnwA niP mniA ci-roni/» ___ nt,.i__Konstytucyanarodowe nie może mnie strącić. muya i;
zapewnia mi te same same prawa co i Zgromadź • 
zostanę przeto tak długo u steru, jak długo nie zk-11’ 
rze się nowa Izba. Oto moje postanowienie^ od któr 
nie odstąpię pod żadnym a żadnym warunkiem“

Czy może budżet oświaty? Tutaj przewiduję i 
kie trudności. Izba republikańska chciałaby o-J „ . 
zupełnie wymazać, a na to nigdy nie zezwolę. 2°^ 
czyłoby to to samo, co wypowiedzieć wojnę całemu k*' 
tolicyzmowi, a co się mnie tyczy, niemam ochoty rifj' 
jąc na nowo wojny religijnej. Sprawa ta tak jest w ' 
żną i tak niebezpieczną w swych możliwych skutkat 
dla rzeczypospolitej, iż nie zaprzeczam, że uda mi 8- 
w tćj mierze przekonać nawet najbardziej republika!" 
ską Izbę.
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OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy od młodzieży, ksztai 

cącej się we Włościęjewkach ze składki zebranej przy obiedziZ 
tal. 7, ze składek od członków z okręgu Raszkowskie? 
za pośrednictwem pana Lipskiego z Lewkowa tal. 20 sbr 15. 
z Mosiny od członków tal. 6; p. Węclewskiego składki! 
półroczną tal. 3; barona Seydewitza jednorazową składkę 
tell. 1.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Haaga, 33 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
niższej oświadczył minister dla kolonii van Bossę, v 
imieniu gabinetu, że ministrowie prosili o zwolnienie 
z obowiązków, przystali jednakże na życzenie króla na 
załatwienie spraw obecnych.

Wiedeil, 23 maja. Królowa saska przybyła tu 
wczoraj; na. dworcu przyjmował ją cesarz. Stan cho­
roby arcyksiężniczki Zofii nie zmienił się.

Paryż, 23 maja. Tutejsze pisma podają wiado­
mość, że rząd niemiecki zgodził się na wycofanie swych 
wojsk z terytoryum francuzkiego oprócz Belfortu, Rheims 
i Nancy za wypłaceniem jednego miliarda.

Madryt, 22 maja. Marszałek Serrano obrał sobie 
główną kwaterę w Mondragon. Na posiedzeniu kon­
gresu oświadczył Sagasta, że rząd z powodu wyjawie­
nia tajemnych funduszy, dodanych do akt, też akta 
cofnie i że ministerstwo, które poznało mylność przy­
jęcia akt, jest gotowćm uznać ich nieważność.

Gąbin, 23 maja. Wielka burza, połączona z okro- 
pnem gradobiciem, nawiedziła nas i wiele sąsiednich 
okolic, straszliwie spustoszywszy zasiewy. Grad wiel­
kości kurzych jaj powybijał szyby i porani! mnóstwo 
ludzi i zwierząt.

Nowy York, 23 maja. Oświadczenie komitetu se­
natu spraw zewnętrznych, przemawiające za przyjęciśm 
artykułu dodatkowego w traktacie waszyngtońskim, 
przyjęto jednogłośnie. Zawnioskowane zmiany tyczą 
się bez wyjątku tylko zredagowania. Tutejsze dzien­
niki Times, World i Herald uwiadamiają zgodnie, 
że opozycya się zmniejszyła. Konwencya republikań­
ska w Illinois poleciła powtórny obór p. Granta na 
prezydenta.

Rzym, 22 maja. W izbie deputowanych obrado­
wano dalej nad etatem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. — Pismo rządowe ogłasza dekret królewski, na 
mocy którego konwencya telegraficzna, 14 stycznia pod­
pisana w Rzymie przez pełnomocników kilku państw’, 
wejdzie w życie 1 lipca.

Wersal, 23 maja. Dzisiaj rano konferował pan 
Thiers z referentami pp. Lasteyrie i Chasseloup-Laubat 
o projekcie do prawa, tyczącego się reorganizacyi armii, 
mianowicie o ilości corocznego kontyngentu, w czem 
p. Thiers z komisyą nigdy zgodzić się nie mógł. —■ 
Wszyscy na forcie Bayard internowani oskarżeni, po­
między nimi Rochefort, są już na okręcie, mającym 
ich jutro zawieść do Kaledonii.

Sr

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznati, 24 maja. W dniu wczorajszym odbył się 

wiec w sprawie banku włościańskiego w Kostrzynie. Było 
na nim przeszło sześćdziesiąt osób, wyłącznie samych mieszczan 
i włościan. Przemawiał Majster od Przyjaciela ludu pan 
Danielewski, a w mowie swej wyluszczył całe znaczenie i do­
niosłość Banku włościańskiego. Zebrani z wielką uwagą od po­
czątku do końca przysłuchiwali się wymownym i jasnym słowom 
pana Danielewskiego. Po ukończeniu, składali mu serdeczne 
dzięki za pouczające ich objaśnienie. Dziś wiec w Szamo­
tułach.

— * P. Kolileis, pierwszy burmistrz Poznania, dyrektor 
seminarym dr. Barth i kupiec Paweł Andersch otrzymali 
order koronny 4 klasy na wstędze pamiątkowój z genewskim 
krzyżem, za przyjęcie i ugoszczenie powracającego z ostatnićj 
wojny wojska.

— * Wczorajszy pociąg ranny Stargardzko-Poznański 
spóźnił się blisko o 2 godziny a to z powodu, że się krótko 
przed Kistrzynem zepsuła lokomotywa i trzeba się było zatrzy­
mać blisko l'|, godziny.

— * Teatr polski w Gnieźnie pod dyrekcyą pana Ka- 
licińskiego odegra jutro w sobotę, dnia 25 maja": Konku­
rent i Mąż, oryginalną komedyą J. Korzeniowskiego i Ver- 
bąm Nobile, komedyą w 1 akcie Walerego Łozińskiego. — 
W niedzielę, dnia 26 maja: Złote kajdany, tragikomedya 
w 6 obrazach.

— * Węgorz należy do zwierząt ssacycli. W części 
iusercyjnej Posener Zeit. (nr. 236) ogłasza ‘p. Józef Krzy- 
żański, rybak z Rogalina pod dniem 17 maja b. r. co nastę­
puje: Aż do tego czasu toczył się spór pomiędzy naturalista- 
mi,j jahi s osób rozmnażają się węgorze. Jedni twierdzili, że 
węgorz ma ikra i trze się jak każda inna ryba, drudzy przypu­
szczali, że młode rodzą się ze ślamu, inni wreszcie, że węgorze 
łączą się z wydrami, wężami i t. p. To jedno tylko było pe- 
wnenij że wieloryb żywo młode swe na świat przynosi. W no­
cy z 5 na 6 maja schwytałem w ściekach Warty" kilka żywych 
węgorzy, z których grubość jednego zdała mi się dziwną, tak 
że kazałem go zabić i oczyściwszy ze ślamu znalazłem w nim 
24 żywych młodych węgorzy wielkości glisty, wychodzących 
ze starego węgorza przez otwór pępka. Nieszczęście chciało, 
że koty je zaraz pochwyciły i zjadły i tylko jeden pozostał mi 
egzemplarz.

— * Kolej Poznańsko-Inowrocławsko-Bydgoska o- 
twartą zostanie na dobre w niedzielę 26 maja r. b.

— * P. Schob, prowincyonalny dyrektor poborów tajny



3
«karbowy, mianowanym został tajnym wyższym radzcą

* mieszkańcy miasta Pleszewa wysłali pod dniem 
petycyą 187 opatrzoną podpisami (niemieckiemi) do 

li ^.¡«¡twa wojny do Berlina, dopraszając się załogi kawale- 
i’0'Odmowna odpowiedź ministra narazi miasto na jak najwię- 
,4 ,rilty bo na budowle wojskowe w ostatnich wystawione 
j;ze.8 zaciągn?ł° in’asto 18,000 tal. pożyczki. Obecnie stoją 
.'ki te bez użytku i trudno je będzie na inne cele obrócić] 

¡tfb ppca rb. miejska szkoła żeńska zwiększy sie o trzecia je- 
1 nauczycielkę z roczną, płacą 300 tal.

gc«® * We Wielichowie', miasteczku w powiecie Kościań- 
Taiechał przed traktyernią gospodarz Napierała z Lu­

lki®’ wa i zostawiwszy wózek dwoma młodemi końmi zaprzę- 
bie®10 w3’zedł do gospody. Lekkomyślnik jakiś zoczywszy za-
»#)’> |)gz woźnicy podciął konie, które ruszywszy z miejsca, 3
dobiegły w około rynku i stały się przyczyną wielkiego

rt izieąi i bym dopiero cztery tygodnie po połogu, 
jiie u gtósownie do art. 12 regulaminu tyczącego się miar

/ź dnia 17 sierpnia 1868, ma wino tylko w" takich becz- 
i j,yć sprzedawane, na których liczba odznaczająca ilość 
k»®' przyciśnięciem stempla jest uwierzytelnioną.
''^"przypominamy niniejszem ścisłe przestrzeganie tego posta-

>nia przeciw’ atóremu często wykraczano.
^yz’ywamy oraz władze, aby odtąd nad wykonaniem tego

nisu ściśle czuwały, i począwszy od 1 czerwca b. r. za 
PrZelkie dostrzeżone przestąpienia tego przepisu postępowanie 
*SL wytoczyły.
k*in Poznań, dnia 15 maja 1872.

Królewska rejencya.
Wydział dla spraw wewnętrznych.

Zarząd Stowarzyszenia Pomocy Naukowej tworzą: Dzia- 
łyński Jan, jako prezes, Nabulak Ludwik, jako wicepre­
zes, Elzanowski Seweryn, jako podskarbi; członkami za­
rządu są: Błociszewscy Kazimierz i Tadeusz, Chodźko 
Aleksander, Gasztowt Wacław, Goszczyński Sewe­
ryn, Ruprecht Karol, Rustejko Józef.

— * Od p. Seweryna Elzanowshiego z Paryża odbie­
ramy następujące pismo:

Szanowny Panie Redaktorze! W Dzienniku Poznań­
skim napotykam często korespondencye z Paryża literami S. E. 
podpisane. A że takież są początkowe nazwiska mego litery, 
wiele przeto osób mnie rzeczone korespondencye przypisuje. — 
Przez umieszczenie tych kilku wyrazów, raczysz szanowny p. 
Redaktorze błąd ten sprostować.

Zostaję z należnym szacunkiem 
Seweryn Elzanowski.

Paryż, 20 maja 1872.
— * Kalendarz. Jutro w sobotę, dnia 25 maja Eleute- 

rysza, w kalendarzu słowiańskim Borysława.
Wschód słońca o 3 godzinie minut 53, zachód o 8 godzi­

nie minut 1. — Długość dnia 15 godzin 19 minut.
Dnia 25 maja r. 992 śmierć Mieczysława I. — 1612 urodze­

nie królewicza Jana Alberta. — 1831 bitwa pod łkaniami.

* Z przyzwoleniem władz kompletowych III instancyi,
,, się czynności poboru do wojska w r. b. w departa- 

° licie poznańskim w następującym sposobie:
®el 1. W obwodzie 17 brygady piechoty: 

ffe Wschowie dnia 12 i 13 sierpnia.
2. W obwodzie 19 brygady piechoty:

a) w Poznaniu dnia 21, 22, 21 i 25 czerwca dla miasta
Poznania, dnia 26, 27, 28 i 29 czewca dla powiatu po­
znańskiego ;

M w Kościanie dnia 2, 3, 4, 5 i 6 lipca;
c) we Wolsztynie dnia 9, 10, 11, 12 i 13 lipca;
(1) w Nowym Tomyślu dnia 16, 17, 18, 19 i 20 lipca ;
ej w Międzyrzeczu dnia 23, 24, 25, 26 i 27 lipca,
fi w Międzychodzie dnia 30 i 31 lipca, 1, 2, i 3 sierpnia,
g) w Szamotułach dnia 6, 7, 8 i 9 sierpnia;
h) w Obornikach dnia 12, 13, 14 i 15 sierpnia.

3. W obwodzie 20 brygady piechoty.
a) we,Wrześni dnia 24, 25, 26, 27 i 28 czerwca;
b) w Środzie dnia 1, 2, 3 i 4 lipcaj
c) w Śremie dnia 6, 8, 9, 10 i 11 lipca:
d) w Pleszewie dnia 13, 15, 16 i 17 lipca;
e) w Ostrowie dnia 19, 20, 22 i 23 lipca;
f) w Kempnie dnia 25, 26, 27 i 29 lipca;
g) w Krotoszynie dnia 31 lipca, 1, 2, 3 i 5 sierpnia;
h) w Rawiczu dnia 7, 8, 9, 10 i 12 sierpnia, co stosownie 

jo § 94 instrukcyi względem poboru do wojska niniejszem się 
ogłasza.

_ * Zaraza płucowa pomiędzy bydłem rogatem w P o- 
grzybowie powiatu Odalanowskiego ustała, dla tego zniesiono 
»mknięcie tego miejsca. . .

— * Stowarzyszenie Pomocy Naukowej dla młodzieży 
ni lskiej w Paryżu ogłosiło sprawozdanie z zarządu fundusza­
mi o(l 1 stycznia 1870 do 1 stycznia 1872. Towarzystwo to 
dzięki znanśj u nas ofiarności, jako też działalności komitetu 
¡dawało się pomyślnego już dosięgać rozwoju, gdy wypadki r. 
1871 o mało, iż zakładu tego zaledwie lat 4 istniejącego w jego 
podstawach nie podminowały. Lecz i tu szlachetność i staranie 
»rządu z kryzys je podźwignęlo, a niedobór mały p. Kwiatko­
wski ile mógł swemi własnemi funduszami pokrywał. I choć 
skutkiem wypadków nieszczęsnych dla naszej enngracyi zakła­
dom jej naukowym wszelkich odmówiono subsydyów, Towarzy­
stwo to tak błogie w skutkach nowo ożywiać się zaczyna.

Wykaz funduszu, choć nader szczupły, dość pocieszające 
podaje cyfry.

Kapitału żelaznego było w kasie 
Towarzystwa.......................................... 17,362 franków 75 cent.

Fundusze na bieżące wydatki wy­
nosiły ................................................... 18,322 „ 31 „

W ogóle wydatki wynoszą razem 
! pozostałością kasową na r. 1872 w i- 
lośei 1005 fr. 51 cent............................. 18,322 „ _ 81 „

Dochód Towarzystwa stanowiły składki stałe i jednora- 
¡owe, z których 53 uczniów w rozmaitych szkołach i rozmaitych 
gałęziach nauk się poświęcających fundusz na utrzymanie swe 
pobierało.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Rękodzielnika wyszedł nr. 9 i 10 i zawiera treść na­

stępującą: Robotnicy kapitaliści. — Spółka przedsiębiorców’. — 
Matylda, powieść Alex. Dumasa. — Ruch stowarzyszeń. — Kro­
nika. — Przegląd polityczny.

— Dzwonka wyszedł nr. 14 i zawiera treść : Targowa wy­
stawa rolnicza w Tarnowie. — Pogadanki. — Wieliczki (z ry­
ciną). — Gospodarstwo wiejskie. — Fałszywe wieści.

— Wieńca wyszedł nr. 40 i -zawiera: Genezis komedyi 
dzisiejszej Kaz. Kas z ews kiego (c. d.) — Wioska zapomnia­
na (z Nekrasowa przekład niedosłowny) (poezya). — Na Marne, 
szkic powieściowy Henryka Sienkiewicza (c. d.) — Z ka­
tedry dr. Meyzela. — Zarysy Egiptu. — Przegląd literacki 
Sowińskiego (c. d.) — Kronika. — Ze świata naukowego i 
spółecznego. — Nowsze poglądy na statystykę moralności G. F. 
Knappa (dok.) — Rozmaitości. — Odpowiedzi. — Ryciny: 
Zabawa w parku na Pradze. — Świątynie i pałace królewskie.

— Biblioteki najciekawszych Powieści i Romansów 
wyszedł zaszyt 95 i zawiera: Przeznaczenie, przez L. Enaulta. 
— Wojewodzie, Gryzonia. — Czarny Matwij.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 24 maja.

BAZAR. Ruszczyński Łabiszyna, Dąnielewicz z Turska, 
Żółtowski ze synem z Ujazdu, hr. Żółtowski z Kadzewa, 
hr. Bnińska z Królestwa Polskiego, hr. Żółtowska z Jaro- 
gniewic.

HOTEL DU NORD. Radoński z Krześlic, Kurnatowski i Rod- 
. kiewicz z Warszawy, Buchowski z Pomarzanek.

HOTEL PARYSKI. Mazurek z Kraświc.
HOTEL DREZDEŃSKI. Kurnatowski z żoną z Wolsztyna, 

Gromadziński ze Szamotuł.

Ruch handlowy Belgii w ostatnim tygodniu był spokojniejszym, 
lecz stałe usposobienie ani na chwilę panować nie przestało. — j 
Ożywienie Holandyi| i prowincyi Nadreńskich tym razem trochę - 
niniejszem było i ceny nawet nieco notowano niższe, lecz stan 
ten także tylko za przechodni uważać można.

W krajach niemieckich prawie wszędzie przewyższył wpływ i 
urodzajnego, pięknego powietrza, rokującego 3 jeżeli nie 4 ty- I 
godnie rychlejsze żniwa, w skutek czego usposobienie znacznie 
osłabło i chęć do kupna widocznie zwolniała. Nie jest to je­
dnak nic stanowczego i pierwsza powietrza zmiana skieruje tę 
dążność w przeciwną stronę. Pomimo tego giełda nasza nie 
była bez ruchu i tendeneya wsteczna tylko bardzo wolne po­
stępy robiła. Dzisiaj notowaliśmy 1000 kilom. (2000 f.) pszenicy 
na ten miesiąc 81 tal., tyleż żyta na ten miesiąc 59 tal., na maj- 
czerwiec 57 tal., na czerwiec-lipiec 56% talarów, na lipiec-sier­
pień 54% tal.

Na ostatnim targu naszym piękne ziarno pszenicy i żyta 
zawsze jeszcze bardzo dobry znalazły pokup i tylko pośledniej­
sze mniej łatwo było do sprzedania.

Płacono:
Pszenicę za 100 kilogr. (200 funtów) białą 7 — 8% tal.

- ‘ - żółtą 6’/12 - 814/i5
Żyto - - 5'¡3 — 5%
Jęczmień - - 4% — b2/,5
Owies - - 4'/2 — 43/4
Groch - - 5 — 5%
Wyka - - 3% — 4‘ s
Łubin - - żółty 2% — 3

niebieski 2% — 2"/12
Rzep - - —------
Rzepik - - —-------
Koniczynę za 50 kilogr. [100 f.] biała —----------

czerw. —------ -
Okowita stałej za 100 litrów [100 kwart polskich] 100°|0 

Tralesa w miejscu 23% tal.; na ten miesiąc i na maj-czer­
wiec i czerw.-lipiec 23l/6; na lipiec-sierpień 23% tal.

Banknoty austr. 893/« tal. za 150 flor.
Banknoty rosyjskie 83 tal. za 90 rubli.

Bank ró 1 niezo-przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

Wiadomości giełdowo.
dielda poznańska, 24 maja.

Poznańskie stare 3'/2 % listy zastawue„94’|2 żąd. Poznańskie 
nowe 4% listy zastawne 92 talarów żąd. — Poznańskie 
listy rent. 94 tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 100% tal. 
płac. — Poznań. 5% procentowe obligacye powiatowe 100 pł. 
Poznańskie 4'12 °|0 oblig. powiatowe 94 tal. plac. Oblig. pozn. mci. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. żąd. Oblig. miejsk. 4% 
91% tal. pł. Rumuny — talar. — Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 101% tal. pł. — Polskie banknoty 82% tal. żąd. Sta- 
rogrodz. - poznańsk. Akcye kol. •— płacono. — Akcye Telusa 
(Bniński, Chłapowski i Sp.) — pł.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na maj 53 maj-czerw. 
53 czerw.-lipiec 53-52% lipiec-sierpień 51 % sierpień-wrzes. 51 
jesień 50%-50% tal. pł.

Okowita: z beczką: wypow. — kwart; na maj 22’% 
czerw. 22’% lipiec 22% sierp. 22% sierp.-wrzes. — październik 
w związku — w miejscu bez beczki — tal, płac.

10% tal. nr. 0 i 1 10’/2-10 tal. rżana nr. 0 8’/2-7l%, tal. nr. 0 i 1 
7%-7’/12 tal. na maj 7 tal. 24-23 sbr. plac., maj-czerwiec di­
to', czerw.-lipiec 7 tal. 27-26'A sbr. pł., iipiec-sierp., 7 tal.,29 sr. 
sierpień-wrzesień, wrzes.-paźdz. 7 tal. 20 sbr. pi.

CileYila berlińska, 23 maja.
Pszenica: per 1000 kilo wmiejscu 73—88 tal. wed. jak. żąd.;

na maj 85%-86' 2-86 pł. maj-czer. 81%-82 płac, czerw.-lip. 81 -‘/4 p% 
lip.-sier. — płac, sier.-wrz. — wrz.-paź. — płac. Zyto: p. 1000 kil. 
50-56 wed. jak. żąd., pośr. 53-54% tal. pięk. 55% płac., na maj .54%- 
'/2 pł., maj-czerwiec dito, czerwiec-lipiec dito płac., Iipiec- 
sierp. 53%-54 płac., sierp.-wrzes. 53 wrześ.-październik 53%-'/, 
plac., październik-liatopad — — Jęczmień per 1000 kilogr. 
mały i wielki 45-60 talarów wedle jakości żądano. O wie 8 
per 1000 kilo w miej. 41-51 wedl. jak. żąd. na maj 47% płac, 
maj-czerw. 46'/, czerw.-lipiec dito płacono, lipiec-sierpień 45% 
wrzesień-październik 45-44’/« tal. płacono. — Groch per 1000 
kilo do gotowania 52-58 tal. na paszę 46-50 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. 01 éj rze- 
piowy per 100 kilogr. w miejscu 26’/, tal. płac.; maj 26%-% 
płac, maj-czerwiec 2276-%2 płac., czerwiec-lipiec 22'/,, lipiec- 
sierpień'—, sierpień-w’rzesień — wrzesień.-paźdz. 23 %4-23 płac.
paźdz.-listop. i listopad-grudzień-------Olćj lniany per 100
kilogr. w miejsc. 25 tal. — 01 é j skalny pł. 100 kilogr. w miej­
scu 13% tal; na maj 12'%, tal. płac., maj-czerwiec dito, czer- 
iipiec -- lipiec-sierpień. — Okowita per 100 litr, po lOO°/o— 
10000°/o w miej, bez beczki 23 tal. 10 sbr. maj 23 tal. 10-8 sbr. 
pł. maj-czerw. 23 t. 9—7 sbr. czerw.-lipiec dito pł. lip.-sierp. 23 
tal. 12-10 sgr. płac., sierp-wrz. 22 tal. 20-23-22 sbr. wrz.-paźdz. 
20 tal. 15-9 sbr. pł. paź.-list. —

£&ui*sa telegraficzne.
SZCZECIĄ 24 maja 1872.

Stan powietrza: Ol ej rzepio wy: bez pokupu
Pszenica: stale

na maj-czerwiec 81 
na czerwiec-lipiec 80 
na wrzesień-październik 74%

żyto: stałej 
na maj-czerwiec 51% 
na czerwiec-lipiec 51% 
na wrzesień-październik 53

SSEHCIA, 24 maja 1872. 
Stan powietrza: piękne

w miejscu 25 
na maj 24% 
na jesień 22%

Okowita: słabo 
w miejscu 23'/« 
na maj-czerwiec 23%2 
na lipiec-sierpień 23% 
na wrzesień-październik 23%2

Za duszę śp.
is. Augustyna Warmińskiego!
odbędzie się w poniedziałek 27 bm. 
o pół do 8 z rana nabożeństw’0 ża- 

I lohne u X.X. Reformatów, na które 
j krewnych i znajomych zaprasza

Jeden z przyjaciół zmarłego.
(2509)

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Wrocław, 23 maja. Powietrze nadzwyczaj pomyślne 

bez przerwy panuje i widoki dobrych urodzajów nie przestają 
być w ogóle bardzo pomyślnemi. Kraje zachodnie tylko, które 
dotąd pod tym względem najlepiej uposażone były ucierpiały 
nieco w ostatnim czasie od słoty i przymrozków, tak, że nawet 
w niektórych okolicach wielka obawa o siewy była. Dziś je­
dnak wszystko na lepsze się zmieniło, a szkody wyrządzone 
tylko na owocowych drzewach widzieć się dają. W handlu 
zbożowym dotychczasowe stałe usposobienie wcale nie wielkiej 
uległo zmianie, gdyż choć tu i owdzie widoki rychłych sprzę­
tów chęć do kupna nieco osłabiły, i niejakie fluktuacye w ce­
nach spowodowały, to jednak ruch ten wsteczny bardzo wolnym 
i nieśmiałym się okazał. — W Anglii i w tym tygodniu ceny 
na nowo doznały podwyżki, albowiem dowozy tak krajowe­
go jak i zagranicznego zboża nadzwyczaj osłabły a przytem ża­
dnych widoków nie ma, aby się przed żniwami w stósunku do 
potrzeb powiększyć miały. We Francyi wprawdzie stałe uspo­
sobienie chwdać się zaczęło w skutek chwilowo zwiększonego 
zaofiarowania — a mianowicie mąka — trochę niżej notowaną 
byia; tęcz w końcu sprzedający z wielką powściągliwością wy­
stępować zaczęli i tendeneya’ obniżenia powstrzymaną została.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 24 maja 1872 roku.
Pszenicy pięknej, sz.efel po 84 ki 

średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
• średniego
• pośledn.

Jęczmienia wielk.
- drobn.

Owsa
Grochu do gotowań 
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

• niebiesk.

Koniczyny białej

80

74

50
90

74

70
100

90
90

-- Geny. '

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fil tal. sgr. fn. tal. Bgr. fn.

3 10 — 3 5 — 3 2 6
3 — — 2 27 6 2 25 —
2 22 6 2 21 — 2 20 —
2 7 6 2 7 — 2 6 3
2 5 2 4 — 2 3 —

— — — — — — — —
1 25 — 1 23 9 1 22 6

_ — — — — — — — —
1 10 — 1 7 6 1 5 —
2 10 — 2 8 9 2 7 6
2 6 6 2 6 — 2 5 6

— — — — — — — —

_ — — — — — — — —
_ — — — — .— — —
— 20 — 18 — 17

__ — — — — — —
— I — — — — — — —
— 1_1 — — — —

- 1 —

Pszenica: słabo 
na maj
na czerwiec-lip. 
na wrześ.-paźdz. 
Żyto: słabo 
w miejscu . . 
na maj
na maj-czerwiec 
na wrzesień-paźd. 
Olej rz. słabo 
w miejscu . . 
na maj
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdź. 
Okowita: słabo 
na maj-czerw. 
na lipiec-sierp. 
na wrzesień-paźd. 
Owies: słabo 
na maj

Olej skalny: 
w miejscu

March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Austr. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. akcye kred 
Pożyczka turecka 
7'/, % Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usposob: d. stale

(Nadesłano.)

— * iWąka. Berlin, 23 maja. Mąka pszenna nr. 0 11%

kurs
początk.

kura
końcowy

13%

58%

215
120%

67%
97
200’I 
52

Dowiadujemy się, że przesyłki wody źródlanej mineralnej 
w Karłowych warach, ślamu mineralnego i soli we Franzens- 
bad i kwaśnej studziennej wody w Gieasliiibler (Ottoąuelle) 
w tym roku
dziewano

’aśnej studziennej wody w biiessnuoier (uttoąuenej 
>ku do nadzwyczajnych doszły rozmiarów, i że nie spo- 
się nigdy tak wielkiej doniosłości w tej gałęzi handlu.

(Nadesłano.)
Szczecin, 22 maja 1872. — Narodowe Stowarzysze­

nie żeglugi parowcami. Szczecin-Nowy York via 
Hull-Liverpool. Parowiec Pacific pod kapitanem Davis, 
wysłany przez pana konsula Messing w Berlinie i Szczecinie, 
odpłynął dzisiaj po południu z podróżnymi, jadącymi do No­
wego Yorku.

Obwieszczenie,
W sobotę dn. 25 b. m. o godz. 9 wiecz. 

Jtutejsze Tow. straży ogniowej alarmować 
¡¡będzie swych członków puszczeniem rakiet 
’¡i sygnałami stróżów, aby następnie odby- 
jlwać ćwiczenia przy zmyślonym pożarze no- 
llwo zbudowanej kamienicv.
•I Podając to niniejszem do wiadomości pu- 
łblicznej dla uniknienia omyłek, uprasza się 
«publiczność, aby nie utrudniać pożyteczne- 
l;go działania towarzystwa i potrzebnego u- 
j trzymania porządku. (2502)

Poznań, dnia 22 maja 1872.
Król. Dyrekcya Policji

Śtaudy.

Towarzystwo tak zwane

PreussisclieCeiitral-Boden-Credit
Actien-Gesellschaft.

Niżśj podpisana agentura pośredniczy w uzyskaniu pożyczek na hi­
poteki nieruchomości i większych w mieście położonych domostw. Prospe­
któw i formularzy do wniosków można u niej dostać. Zwraca się szczegól­
nie uwagę na niewypowiedzialność pożyczek na hipoteki po 4-t 
procent od sta. (1951)

Poznań, w kwietniu 1872.

IIIrsrli fel«l Wolft.

Szanownych odbiorców naszych mamy zaszczyt uprzejmie 
zawiadomić, iż od 26 bm. począwszy do 15 Września rb. włącznie 
w każdą niedzielę od drugiej godziny po południu nasze 
składy zamykane będą. («,0>

Poznań 24 Maja 1872.
Jakób Appel, Bracia Andersch, A. Cichowicz, Edward Feckert jr.,
F. Fromm, A. Kunkel jr., H. Kirsfen Wd., J. N. Leitgeber, T. Luziński,

W. F. Mayer i Sp., Robert Seidel, Edward Stiiier.

Od 2T I». ni. będę przyj­
mował pacyentów w Śremie 
w hotelu Wgo. Kadzidłowskicgo

Dreżewski, Dentysta.

Poszukuje się osoby statecznej,
! dobrze rekomendowanej, Francuzki, lub wla- 
i dającej biegle tymże językiem, jako men- 
j torki do dwóch panienek. Bliższą wiado- 
, mość udzieli Pan Kierski w Poznaniu, św. 

Marcin NoJj3. (2513)

Nowe pismo
w Księgarni F. O. Kiefiltera w Poznaniu
jest do nabycia świeżo wyszłe dziełko p. Karola Boromeusza Hoff- 

Pokój umeblowany natycli- mana pod tytułemj: (2354)
'miast do wynajęcia — wiadomość w 
[składzie papierów, Wihelmowska Ulica

(2511) hotel francuzki. (2515)

ustym w XII wieku. Cena 20 sgr.

Na nadchodzący jarmark polecamy nasze wygodne 
i w dobrem miejscu położone (2134)

Składy na wełnę.
Również i sprzedaż wełny przyjmujemy pod umiar- 

kowanymi warunkami.

Bniński, Chłapowski, Plater i Sp.

Papier
CHARTA CHEMIKA DU CODEX.

Lecz; 
zmy w bi
wszelkiego rodzaju ita. rraDKi tego papi 
ki franka i opatrzone są podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30, przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Merry 40. (2273)

W Poznaniu w aptece dra Mankiewicza i w składzie 
materyałów aptecznych R. Barcikowskiego.

Kurort Voegeliiisegg.
gtjieiizell, god

morzem, w czarująco pięknej okolicy położony — widok na całe jezioro Bodeńskie —
« 1 II ^brłhia^ 0(100’ 'zlrtłd ęr.ilP.TiTU

W Szwajcaryi, kantonie A godzina drogi od St. Gallen, 3000’ nad

o 1% godziny góra „Sentis“ 9000’ zkąd zachwycający widok na najwyższe szczyty 
Alp, na Jungfrau, Finsteraarhom, Tödi, Glernisch i t. d. droga na Sentis prowadzi 
przez pola śnieżne i lodowate, miejsca niebezpieczne wszędzie zaopatrzone żelaznemi 
poręczami — w bliskości % godziny góra „Gebris“ 5000’, zkąd widok cudowny na 
Alpy Tyrolskie, na dolinę Renu i na skały niebotyczne Sentisu.

Miejsce to, tak dla zdrowego powietrza, jak i dla piękności prawdziwie czarują- 
— poleca się a) damom cierpiącym na słabość nerwów: leczenie zar‘*’"‘~‘-

elektryczności na migrenę, bladaczkę it. d.: b) dzieciom cierpiącym na s'
pomocą
krofuły,



4

słabości naskóme i t. d. ogółem wszystkim rekonwalescentom, po przebytych ciężkich 
słabościach, większych operacyach chirurgicznych i t. d. (2318)

Mianowicie poleca się miejsce to publiczności polsltiej, gdyż właściciel 
hotelu na Voegelinsegg prowadzi kuchnią polską, mówi po polsku i Doktor 
miejscowy jest Polakiem b. żoł. wojsk polsk. z r. 1863.

Skład wszystkich wód natur mineralnych. — Ceny pensyi i pomieszkań bardzo 
przystępne. Dla familii?polskich na żądanie listowne pomieszkania rezerwują się.

Od Igo paźdz. rb. jest obszerna 
pracownia stolarska* która tśż 

na inny cel użytą być może, na kilka 
lat do wydzierżawienia. Bliższa wia­
domość w Exp. Posener Zeit.

(2516)

Wypowiedzenie
wylosowanych 3*^ °|o listów zastawnych.

W, Księstwa Poznańskiego,
Przy odbytem w dniu dzisićjszem losowaniu 3% % listów zastawnych do funduszu umorzenia potrzebnych, wyciąg- 

nięte zostały następujące numera:

hipoteki specyalnej wykluczeni i z pretensyami swemi do wartości listu zastawnego do Ziemstwa odesłanymi zostaną o ,, 
talu w gotowiźnie zaś na koszt i ryzyko wierzycieli do Depozytu Ziemstwa wziętą będzie. . , , ’ kin:

Kto rekognicyę lub gotowiznę za wylosowane listy zastawne pocztą przesiane mieć zobie życzy, takowe 
koszt i ryzyko odebrać może 8 dni po upływie ustanowionych powyżej terminów, skoro o to 14 dni pierw w liście frani?5 8*G 
uczyni wniosek i załączy rekognicyę lub list zastawny._

Powtórne wywołanie nie będzie miało miejsca. , . ,
Listy zastawne do kursu nie usposobione interesentom na ich koszt i ryzyko zwracane będą celem usdosoKi . 

do obiegu publicznego. . , ..... 61115 itj
Zwracamy również i na to uwagę, że wymiana talonów na nowe arkusze kuponowe w naszej kasie się odbyw,
Poznań, dnia 15 maja 1872. #

Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa.

Numer

»-Í Dobra. Powiat.

A. na 1OOO tal.
23 5497 Baranowo A. B. Ostrzeszów
52 4997 Czerniejewo Gniezno
19 >233 Czacz Kościan

6 1004 Chełkowo i Karmin dito
4 5252 Chludowo Poznań

22 4664 Dąbrowa Babimost
20 6361 Dąbrówka Oborniki

7 2340 Damasław wielki Wągrówiec
7 1865 Drzewce i Czarkowo Krobia

42 1694 Gostyń II dito
45 4697 dito dito

6 4753 Gronówko Kościan
82 3045 Grąblewo Buk
4 5936 Gąsawy Szamotuły

16 3832 Karsy Pleszew
11 877 Kromolice Krotoszyn

1 4377 Krzyżanki Krobia
17 5818 Kawcze dito
4 2603 Kołaczkowo Gniezno

10 3420 Kociszewo Międzyrzecz
6 4022 Lisówki Poznań
1 1997 Lechlin Wągrówiec

19 3854 Łaszczyn Krobia
8 3756 Myszkowo Szamotuły

87 4899 Nowe Ogrody i Wschowa
Długie

88 4900 dito dito
1 4107 Niemierzewo Międzychód

11 6232 Osiek Krobia
10 4324 Ostrobudki dito

2 1470 Orzeszkowo Międzychód
23 5434 Owińska Poznań

8 5364 Piotrkowice Kościan
22 4256 Pawłowice, Wschowa
39 4273 dito dito

3 5406 Pamiątkowo Poznań
2 5583 Szypłowo Pleszew
3 5727 Starkówiec Krotoszyn

108 6286 Stwolno Krobia
1-4 3152 Sławno Czarnków

3 4034 Śmiełowo Szamotuły
2 4878 Tworzymierki Śrem

19 3006 Ujazd i Łęka mała Kościan
34 3021 dito dito
11 4620 Usarzewo Środa

3 5016 Żółcz Gniezno

15. na 500 tal.
39
64
25
93

116
117

12
18
25
37
96
25

5376
5401
706

4918
4941
4942

963
969

3183
5149
5994
5982

15 846
16 1613 
40j 827 
151269 
193107 
23;2295 
22,4882 
142990 
172993 
18 [5198 
15 2869
32 
38 
16
30
33
17
18
31 
20 
73 
19 
17 
73 
14 
11 
19 
27

5713
5719
2244

723
3747
5955
5956
864
410
340

3426
1747
4892
3070
3351
5857
5865

Baranowo AB. 
dito

Brody
Czerniejewo

dito
dłto

Czewujewo
dito g

Chorynia 
Czacz 
Chojno II.
Czestram v. Go-

lejewko
Chełkowo i Karmin 
Drzewce i Czarkowo 
Gaj
Gołanice
Garzyn
Gembice
Grochowiska pańsk 
Górka duch.

dito
Jasienie
Kotowo
Kawcze

dito
Konino
Kromolice
Karsy
Kurcewo

dito
Łagiewniki 
Lubosz 
Łęka wielka 
Modliszewo 
Miastowice

dito
Macewo
Marcinkowo górne 
Mlodziejewice

dito

Ostrzeszów
dito

Buk
Gniezno

dito
dito

Mogilno
dito

Kościan
dito

Krobia
dito

Kościan
Krobia
Szamotuły
Wschowa

dito
Czarnków
Mogilno
Kościan

dito
dito

Buk
Krobia

dito
Szamotuły
Krotoszyn
Pleszew

dito
dito

Krotoszyn 
Międzychód 
Krobia 
Gniezno 
Wągrówiec 

' dito 
Pleszew 
Mogilno 
Września 

dito

Numer
cr* §
cTN* Dobra.tP
ćł «■3

23 >125 Ńekla
106 1845 Nowe Ogrody i

Długie
16 8123 Osiek
17 >183 Oporowo
18 >184 dito
22 >188 Parzenczewo i

Kotusz
31 5497 dito
14 3135 Popowo P. I
47 4179 Pawłowice
33 3016 Sławno
13 4354 Świdnica II Zedlitz
24 4091 Siekowo
21 678 Urbanowo
19 4559 Usarzewo
25 1077 Wonieść i Wojniec
26 1078 dito
18 5590 Włoieiejewki
28 5600 dito
29 5601 dito

C. na 9OO 1
29 638 Brody
31 1784 Biąłokosz
27 800 Czewujewo

151 4834 Czerniejewo
38 5713 Czestram v. Gole-

jewko
22 1720 Chojno II
60 2920 dito
17 4118 Chwalibogowo
47 5014 Czacz
31 4524 Dzięczyno
29 1442 Drzewce i Czarnkowo
32 590 Z Dąbrówka
22 2240 Góra
35 2942 Górka duchowna
36 2177 Gembice
29 4790 Grochowiska pań-

skie
16 1670 Jarosławiec
89 2132 Konino
56 5494 Kawcze
262563 Krajewice
58 3721 Karsy
42 5580 Lewkowo i Karski
15 2578 Mączniki i Podkosc
23 2192 Międzylisie
¡9 3329 Marcinkowo górne
26 3023 Macewo
37 5000 Nekla

112 4752 Nowe ogro(ły ■
Długie

113 4753 dito
30 5055 Oporowo
31 5056 dito
18 1063 Orzeszkowo
48 700 Pudliszki
56 708 dito
43 5311 Parzenczewo i

Kotusz x..
44 5312 dito
56 4288 Poniec
16 2371 Ptaszkowo wielkie i

małe
42 2950 Sławno
43 2951 dito
47 2955 dito
22 1664 Siiwniki
28 4057 Siekowo
18 669 Taczanowo
21 672 dito
66 5373 dito
31 613 Urbanowo
33 615 dito
28 4507 Usarzewo
26 2851 Zdzychowice

f>. na 1OO
42 2023 i Biąłokosz

2025 dito
52 1346 1 Brodowo

168 5815 Bzowo
31 1951 Chojno 1Í.
36 1956 dito

1755025 Czerniejewo
188 5038 dito
207 5794 Chocieszewice
395917 Dąbrówka
84 5950 Dąbrówka

Powiat.

"Środa

Wschowa 
Krobia 
Wschowa 

dito 
Kościan

dito 
Wągrówiec 
Wschowa 
Czarnków 
Wschowa 
Kościan 
Buk 
Środa 
Kościan

dito
Śrem

dito
dito

Buk
Międzychód
Mogilno
Gniezno
Krobia

dito
dito

Września
Kościan
Krobia

dito
dito

Poznań
Kościan
Czarnków
Mogilno

Środa
Szamotuły
Krobia

dito
Pleszew
Odalanów

dito
Wągrowiec
Mogilno
Pleszew
Środa
Wschowa

dito
dito
dito

Międzychód
Krobia

dito
Kościan

dito
Krobia
Buk

Czarnków
dito
dito

Odalanów
Kościan
Pleszew

dito
dito

Buk
dito

Środa 
dito

Numer
o

« S 13 8
T5 N pa

7412664
482473 
26 2546
83 
68 
43 
40 
70 
26 
72 
33
35
38
39
31
32
36
84 
49 

137

3615
688

2939
3210
4144
4315
5659
1173
1175
3837
3838
2493
2494 
3444 
5016 
5165 
4982

104
51
56
48
74

5308
444 
449 

5526 
4594

27 2719 
39 4431
25
26 
77 
42 
56 
58 
99

104
107

16

706
707 

5239
654
937
939

5380
369
572

5050

Dobra. Powiat.

GOŚCIEC , PODAGRA
leczą się we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK Dr. LARTIGUE 
uznane jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są za-- 
lecane przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to: PP. Cliomel, 
Double, Velpeau, Lisfranc etc. (Zobaczyć Podręcznik dla cierpiących

Afecye ""
Banku włościańskie
dotąd rozebrane nie zostały i ¿ja 5^ 
prasza się wskutek życzeń wielostr 
tak kolektorów uproszonych jako

Dzialyń
Gembice 
Góra
Kuklinowo 
Kromolice 
Krajewice 
Kotowo 
Karsy 
Lisówki 
Lewkowo i Karski 
Morkowo

dito
Modliszewo 

dito
Międzylisie 

dito
Macewo 
Miastowice 
Nekla
Nowe ogrody i 

Długie
Owinska 
Prusim

dito
Popowo P. 1. 
Poniec 
Ptaszkowo małe i w. 
Siekowo 
Taczanowo

dito
Trzuskotowo 
Urbanowo 
Wonieść v. Wojniec

dito 
Wierzonka 
Zakrzewo

dito
Żółcz

Gniezno
Czarnków
Poznań
Krotoszyn

dito
Krobia
Buk
Pleszew
Poznań
Odolanów
Wschowa

dito
Gniezno

dito
Wągrowiec

dito
Pleszew 
W ągrowiec 
Środa

Wschowa
Poznań
Międzychód

dito
Wągrowiec
Krobia
Buk
Kościan
Pleszew

dito
Poznań
Buk
Kościan

dito
Poznań
Krobia

dito,
Gniezno

E. na 40 tal.
214 4699 Czerniejewo
66 3385 Chojno II.
65 3587 Chorynia
76 2694 Gembice
46 3685 Kociszewo
88 4021 Karsy
47 937 Lubosz
55 3796 Modliszewo

181 443 Owieczki
187 449 dito
200 462 dito
214 476 dito
219 481 dito
224 486 dito
239 501 ditó
244 506 dito
259 521 dito
276 538 dito

83 598 Siemianice
43 2193 Śliwniki

104 5124 Stwolno
80 3409 Sławno

178 202 Stołeżyn
185 209 dito
201 225 dito
205 229 dito
209 233 dito
213 237 dito
2i8 242 dito
233 257 dito
237 261 dito
88 4859 Trzuskutowo

136 911 Zakrzewo

Gniezno
Krobia
Kościan
Czarnków
Międzyrzecz
Pleszew
Międzychód
Gniezno

dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Ostrzeszów
Odalanów
Krobia
Czarnków
Wągrowiec

dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Poznań
Krobia

F. na 20 Tal.
116 2826 Chorynia

tal. 67 2635 Chojno H
72 2317 Krajewice

Międzychód 121 2839 Kuklinowo
dito 56 931 Morkowo

Środa 102 3572 Poniec
Czarnków 106 135 Sieni ianicie
Krobia 116 145 dito

dito 100 2664 Sławno
Gniezno 9.3 4038 Trzuskotowo

dito 27 3844 Tworzymierki
Krobia 34 461 Ustaszewo

dito 117Í4139 Wierzonka
Oborniki 124'4146 dito

Kościan
Krobia

dito
Krotoszyn
Wschowa
Krobia
Ostrzeszów

dito
Czarnków
Poznań
Sren,
Wągrówiec
Poznań

dito
Wypowiadając takowe posiadaczom, wzywamy ich, aby pomienione listy zastawne w stanie do kursu usposobionym 

z należącemi do nicli kuponami od Bgo Narodzenia 1872 ewentualnie Talonami lnb rekognicyą na takowe, albo w nadchodzącym 
terminie wypłaty prowizyi to jest w czasie od 21 lipca do 4 sierpnia 1872 najpóźniej zaś do terminu realizaeyi celem odebrania 
tymczasowej rekognicyi albo też w samym terminie realizaeyi od 2 do 16 stycznia 1873, z rana od godz. 9—12tćj z wyjątkiem 
dni niedzielnych i świątecznych celem odebrania gotowizny do kasy naszej złożyli. Jeżeliby zaś w tym terminie realizaeyi listy 
zastawne złożone nie były, natenczas dzierzyciele takowych stósownie do przepisu artykułu 4. § 13 prawa z dnia 15go kwietnia 
1842 i Najwyższego postanowienia z dnia 26' września 1864 z_prawem realnem do wyrażonej w wypowiedzianym liście zastawnym

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
A k wizgrań.-mastrych. ¡4 
B erlińsko-zgorzelicka 4 

dito z pierw-sz. pań. -5
Berl.-poczdam.-magdb. 4 
i erlińsko-szczecińska 4 
i zeska kolej zachodu. 5 
Ilalls.-żóraw.-gubeńsk. 4 

dito z pierwsz. pań. 5
Kol. po praw. brz. Odry 5 

dito z pierwsz. pań. 5
M archijsko-poznańska 4 

dito z pierwsz. pań.
Dolnoszląz.-march. 4 
t. órnoszląs. kol. lit.A.C. 31/,

dito ' lit.B. 3'/,
Wacho Iniopruska kol. 

południowa 4
dito z pierwsz. pań. 5

N; dreńska 4
dito z pierwsz. pań. 5 

dito lit. B. 4
Slarogardzko-poznańs. 4>/, 
Bizesko-kijowska 5 
U zesko-grajewska 5 
Galicyjska Ludwika 5 
Ai str.-franc. kolćj pań. 5 
Austr. półn. zachodnia5

dito kolej Rudolfa 5 
dito kolej połudn. 5

Węgiersko-galicyjska 5 
W. rszawako-bydgosk. 4 
V arszawsko-wiedeńsk. 5 
Elżbiety kolćj zachód. 5 
Wrociawsko-warszaws. 5

47’!, pł.
78 pl.
100% pł.
183 pi.
189% pł.
117 pl.
63% pł.
83% pl.
117
119 pl.
«8% pl.
793|, pł.
95 pł.
216b8 pł.
188 pł.

46% pl.
70% pł.
165 pł.
— Pb 
95% pł 
100% pł.
77% pł.
41% pł. 
n5%-6%-% pl. 
214%-%-% 
127%-3I, pl. 
80% pl. 
119%-20%

— Pł- 
— pł.

87'/, pł.
112‘/, pł.
76’/, pł.

pl.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I ends. 4’/, 
dito II ends
dito III émis

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poezd.-magdeb. 

lit. A i B. 4
lit. C. 4
lit. D.

Koloń. - mind. I ends.
II ditodito

dito
dito
dito
dito
dito

II
III
III
IV 
V

dito
dito
dito
dito
dito

5
p

4
4
4'/:
5 
4
4
4’/,
4’/,
5 
4
3’/,
4
4
37,
47,
4%
47,
47,
4

Marchijsko-poznańska 
Magdeb-halbcrsztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A. 
dito litera B. 
dito litera C. 
dito litera D. 
dito litera E. 
dito litera F. 
dito litera G. 
ditt litera H. 

Gómośl. brzegs..-niska 
dito koźlo-bogumiń. . 

dito III emisya ;4%, 
dito IV emisya ¡41/, 
dito IV emisya ¡5

91 pł. i żąd. 
99 pl
99 pl.
102 pl.

91% pl 
91% pl. 
1007, pt 
99 żąd. 
103% pl.
92 pl.
91% pl. 
98’/, pl. 
91’|, pl. 
917, pl.
102 żąd.
99 pl.
99 pl. 
101% pl. 
92’/, pk
— pl. 
927, pl. 
927, pl. 
84% pl.
99 pl.
99 żąd. 
98% żąd. 
98' 4 pl. 
— Pł-
— żąd.
— żąd.
103 pl.

na podagrę przez Dr. Lartiąue, _ kawalera Legii honorowej, u^s4^^\yXe*°Akcyiiei<illei
lipca nadesłać arkusze podpisowi • 
zebranemi pieniędzmi pod adresem^“1 1
Władysława ’ Jerzykiewiczn
w Poznaniu. (Stój8*’

Komitet urządzający J 
Banku Włościańskiego

darmo daje osobom utrzymującym skład pigułek.)
Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier,

Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza i u p. K.

(1339)
rue Jacob 45, w 

Barcikowskiego w Bazarze
Ze wszystkich pigułek czyszcących jedynie.

prawdziwe ziarna zdrowia
są upoważnione we Francyi. Od Jat 70ciu w użyciu, 
¡uznane zostały powszechnie jako jeden z najskute­
czniejszych środków przeczyszczających. Można je 

______________________ ¡zażywać dowolnie naczczo jak przy jedzeniu. Wy­
magać należy, aby na każdem pudelku i na prospekcie znajdował się podpis: A. R0U- 
VIERE początkowe litery A. R. na signum fabryki. (394)

W Paryżu w aptece pana Leroy, ulica St.

VERITABLES ,GRAINSdeSÄNTSdu Docteur FRANCK
Augustin 45; w Pozna­

niu w aptece dra Mankiewicza; we Lwowie w aptece pana Mik’olasch: 
w Krakowie w aptece pana Trauczyńskiego.____________________

Kto sobie życzy nabyć <-23C7)

Hornsby’s Patentowych Lo- 
komobil i patent. Młockarni |
najtrwalszych i najdoskonalszych angielskich tarta- 
ków do koniczyny, powinien przy nadzwyczajnym fg 
natłoku obstalunków, takowe koniecznie natych­
miast zamówić.

Friedlander’a handel machin 
i komisyjny.

Wroclaw, Salvatorplatz 3.

Korzystne knpna dóbr
w Galicyi i w Królestwie Boiskiem,

kw cenie od 10,000 aż do 800,000 Złr. w austr. po-( 
między któremi.

Li. Folwark w Samborskiem blizko budującej się kolei, 88 mórg: ornej ziemi 4/| 
> n g. łąk, 29 rng. Dębowego lasu, z odpowiednemi budynkami. Cena 12,000 Złr. a. w.J 
12. Wieś w Jasielskiem, 200 mg. ornej zirmi i łąk, 220 mg. lasu, Dobre budynki(

młyn. Cena z inwentarzem 24,000 Zlr.
>3. Wieś w Sanockiem, milę od kolei, 294 mg. ornej ziemi 40 mg. łąk 3/, mg. 

ogrodu, 3 mg. stawu, 285 mg. wysokopiennego, grubego bardzo pięknego lasu. 
Zabudowania w średnim stanie. Cena 35,000 Złr. Zaliczka od 12,000 do 
15,000 Zlr.

4. Dobra nad Sanem, 4 mile od kolei, 390 mg. pól 278 mg. łąk i pastwisk, 1484 
mg. wysokopiennego grubego lasu, dobre budynki, młyn tartak i kopalnia 
nafty. Cena 50,000 Złr. zaliczka 30,0000 Zlr.

5. Dobra 4 mile od Przemyśla i mile od Sana, 500 mg. wysokopiennego lasu,
Dobre budynki, młyn, tartak i gorzelnia. Cena z inwentarzem 75,0r)0 Zlr. 
zalicz. 35,000 Źłr. ....

6. Dobra blisko Tarnowa, 800 mp. bardzo dobrej przenicznej ziemi i ląk, 600
mg. ładnego lasu, 10 mg. ślicznego ogrodu, zabudowania w najlepszym stanie 
gorzelnia i bardzo piękny inwentarz. Cena 150,000 Zlr. __

7 Dobra w Sandeckiem, 160 mg poi. 56 mg. ląk 5 mg. ślicznego ogrodu 568o 
mg. wysokopiennego lasu, zabudowania w bardzo dobrym stanie, tartaki, żela­
zne huty i papiernia. Czysty dochód roczny 16,000 Złr. Cena 260,000 Złr.

8. Prześliczne dobra w Sandomierskiem, 8 mil od Tarnowa, blisko przyślej ko­
lei, 2400 wielk. n rg. ornej ziemi najlepszej gleby, 162 mrg. ląk, 27 mg. śli­
cznych ogrodów, 594 mg. dobrych pastwisk, 2261 mg. wysokopiennego lasu.

Zabudowania obszerne i w najlepszym stanie, przytem pałac, gorzelnia, 
browar piwny i młyn nad stawami, wszystko z maszynami parowemi urządzone, 
przy tern bardzo kosztowny inwentarz.

Cena 400,000 rubli, od której do połowy przy dobrach pozostać może.
9. Dobra w Miechowskim powiecie niedaleko Krakowa, 700 mg. najlepszych 

pszenicznych pól, 53 mórg łąk i 300 mórg pięknego lasu, budynki wszystkie 
prawie nowe, piękny dwór z ogrodem i staw. Cena 72000 rubli, od której 
18,000 Rb. dla towarzystwa kredyt, przy gruncie zostanie.

Także jest do sprzedania kopalnia nafty za 24.000 Złr. w. a. albą 4tą 
część za 6000 Złr. (2512)

Bliższe wiadomości, jako też wykazy wielu innych dóbr udziela

E. Mkiba
w T o r n n w i P

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 23 maja 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 
dito II emisya
dito III emisya

Wseh.-prus. kol.poludn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
47,
47,
5 
5 
5

— Pł-
987, pl. 
987, pt 
101' 4 pl. 
101’ , pl. 
102", żąd.

Warszaw.-wied. Ill em.í5
dito male ¡5

95% pł.
953/, pł.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obligacye pierwotne.
Charkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabaraa i Cattanooga 

iChicago-Southwestern
dito małe

Charkow-kremencz. 
Gai. kolćj Karola Ludw.

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Rozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała
Lwowsko-czerniejows. 

dito 11 emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolćj 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
rfzujsko-iwanowska

dito mai.
Warszawa.-wied. II em. 

dito małe

947, pł.
87 pł.
697, pł.
92 pl.
— pł.
937, ph 
933/4 pł.
90% pł.
88'/, żąd.
947, pł.
917, pt 
95 pł.
94 żąd.
947, pł.
94% pł.
707, pł.
81% pł.
737, pł.
98 pl.
947, pl.
2943|, pł.
73 pl.
95% pł.
93% pł.
94 żąd.
967, pl. i żąd. 
95’,4 pł.

ółn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 47, 
Pożywka państ. z r.1859 5 
Ibllgi długu państwa^ 3'/, 
Pręta, poż. pańs. z 1855 3'/, 
Listy zas. wsch. prus. 3'/, 

dito 4
dito 4'/,
dito ó

Pomorskie listy zastaw. 3'/; 
dito 4
dito 4'/,

Poznańskie (nowe) 4
Szląskie 3'/-

dito lit. A. 4
dito nowe 4

¿achodnio-pruskie 3'/¡
dito 4
dito 4'/:
dito II serya 5 
dito dito 4

Listy rent, pomorskie 4
dito poznańskie 4 
dito pruskie 4 
dito szląskie 4

5 ¡ IO!'/« pl-
101 pl. 
100'I, pl. 
917, pl. 
120% pl. 
843i, pl. 
947, pl. 
1003 , pl. 
100'I, pl 
83% żąd. 
923l, żąd. 
1007, pl.

£

% pi.
— pi.
82', pl. 
923/, pl- 
99% pl. 
101% pl. 
— Pl- 
96 pl. 
94% pl. 
957, l ł. 
96% żąd

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb.
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

47,164 , pł. 
4%|57% pl.
4 ¡ 877, pł.
- 9374-7, Pł-

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Bebiński) w Poznaniu.

Listy, dotyczące tak interesów] 
’ osobistych jak i zamówień robót t 
! adresować upraszam: Rusiborzl 
’ pod Środą n.a ręce Wgo Adam-1

czewskiego, dzierżawcy.
(2*98) Michał Brzeski

I r r y g a t o r i D r e n e r.1

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowe 

go będę we [25141
wtorek 88 b. m. 

przed poi. od 9 godz. przy Nowćj «| 
Nr. 5 do pozostałości modniarki Ma­
jewskiej należące towary, jako to: 
tafetowe, rypsowe i jedwabne wsta. 
żlti, koronki, kwiaty, pióra, bluz] 
kapelusze słomiane i inne, czanki 
negliżowe itd. itd.; 
od godziny 1 repozytoryum, zwiercia- 
dło, fortepian, publicznie za gotówkę 
sprzedawał.

Rychlewski
_ Król, komisarz aukcyjny.

Urtgdników gospodarczych, le­
śnych, biurowych, różnych techni­
ków, nauczycieli i bony, dobrze pole- 
conych i fachowo wykształconych, polecam 
Szanownym obywatelom i proszę o łaskawe 
wczesne zamówienia. (2507)

ii. Moliński,
w hotelu Wiedeńskim,

Wieś rycerska
nad Notecią położona, jest natych­
miast pod korzystnymi warunkami 
do sprzedania. Areału 5000 mórg, 
gospodarstwo w jak najlepszym 
tanie. Bliższych wiadomości udzieli

Bniński, Chłapowski, 
Plater i Spółka.

(2460)
Gtórze pod Śremem od­

będzie się dnia <» czerwca 
rb. licytacye na (2492)

sadyi aleje¡owocowe.
Dom. Proszyskai

Strzeliłem poszukuje od św. Jana 
urzędnika gospodar 
CZegO, nieżonatego. (2505)

Pisarz lub elew gospo­
darczy może znaleźć miejsce 
od św. Jana rb. w Mystkacłl 
pod Wrześnią. Osobiste przedsta­
wienie się konieczne. (2508)

Rządzca gospodarczy
i tJooytz znajdą miejsce w Wia-
JL Zj trowie p. Wągrowiec.

Przedstawienia osobiste konieczne. 
___________________ (2493)
Kucharz, kawaler, znający swój M

dostatecznie, obeznany z kuchnią rozmaity 
poszukuje miejsca od św. Jana. Zgłoszeń« 
F. Wszemborski, Smiłow p- Zerka« 
Listy franko.

Austr. losy z 1858 5
dito losy z 1861 —- 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4 
Polś. listy zast. III em. 4

dito nowe 5 
Pols. listy likwidacyjn. 4 
Ameryk, pożycz. 1882 6 

dito 1885 6
dito 5

Ro». list. zast. na grunta 5 
Rumuńska pożyczka ! — 
Ruin, ohlig. kol. żsl. i— 
Renta francuzka ¡5 
Włoska renta '5
Pożycz, turecka z r.1865 !ń

dito zr.1869-6

114 żad. 
89% żąd. 
76’, pi- 
75 pł.
75 pł. 
63% żąd. 
96% ult. pl. 
98'/, ult. pł. 
963, pł.
92% pl.
— pl.
537, pl. 
867, pl. 
677» pl. 
517» pl. 
623|, pt.

Akoye bankowe i banków kredytowych.

Pow. hank deplozyt.
Berlińś. stowarz. handl.
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlina, bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów 5
Wrocław, bank dyskon. 4 

dito wekslowy 4 
Gdańsk, stów, bankowe 4 
Gdański bank prywatn. 4 
Darmstadzki bank 4 
dto zwany Zettelbank 4 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród. 15 

dito dito Unii 4

101% ph' 
154% pł. 
124% pł. 
92 żąd. 
113% pł. 
— Pł- 

105 pł.
126'/2 pl. 
126 pł.
102 pt. 
118 pł. 
186’ , pl. 
115':, pł. 
— pl. 
1027, pł. 
118’ « pł.

Stowarzysz, dyskont. 4 
Hamburgs, bank haudl. 5 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4 
Heski bank i
Królewiecki bank stów. 5 
Kwileekiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stów, makler, t 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zaklad.krad. 5 
Austr.-niemieeki bank 5 
Wsehodnio-niem. bank 4 
Ostdeutsche Produk. B. 5 
Pomors. baak. ryc. 4 
Poznans, bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyjny 4 
Pruski bank akc. centr. 5 
Prowinc. stów, dyskont. 5 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczecin, bank stowarz 4

216 pl- i % 
418 pl-iżł'1 
114% %d- 
L04'/, pl.
98’, pł- 
112 pt. . . 
123 pl- > z!łl1' 
121 pł.
120 pl.
109 pl.
1477, pl- 
1981,-9’ , PL 
121% pt 
1097, pł- 
88% pt.
109 pl.
114 pł.
183% pl- 
126% pl 
1377,-%
159% pt 
103 pt

ż i'1'!

pl.

Moneta w złooie, srebrze j
TÍ33/, pi- 

731, pł-
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt eeln 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

,rac%

9. < n r- . jjii. 
5. 10% P •1
- Pi 1. 117, P.1' 
4627, żąd- 
29. 20 p •
99", Pl;
89’ ,6 pl- 
825|, Pl-
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